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Ententa uznała zbrojny napad na Kłaj- 
P«Jc j jej anokiśję przez Litwę za „fakt do
konany". Litwa odniosła duże zwycięstwo.
widocznie pod vyjplyvvum tego zwycięstwa, 
?7ąd litewski uważa metodę „klapedztka" 
M o  najlepszy sposób rozwiązywairiia za
targów .politycznych i łerytorjalinych.

. _ I jeszcze nie przebrzmiały eoha sprawy
kłajpedżlkiej, gdy oto znowu głośno o Lit
wie z powodu zbrojnego oporu, stawiame- 
£° przez riia władać im polskim przy otbej- 
•Howatóu przez nie części pasa neutralno  
go zgcdlaie z uchwałą Rady Ligi Narodów.

litewski mie uznał tei uchwały, wziął 
W n ak  w posiadanie .pirzyzniaina LitlwiC 

uis'tojac jednocześnie przeszkodzić 
olsoe zająć polska cześć pasa. Wlatdlae 

h^lśkie obsadziły oczywiście swoją część, 
poldług osta'tndch widdettncści Litwa nie 

®ie ipcgctdzić z oihrenvm istameim nze- 
J*y, zwraca s ie  z protestem i zadaniem in- 
terwoncji do tej samej Ligi Narodów, której 
J^cyzji n ie chciała uznać, z  pdwodlu rze- 
•komego pogwałcenia przez Polskę tej de- 

ż̂rji,, a w  diocfcitlku niieookoi ludność św ie
co przyłączeń ego do Polski skrawka wy- 
baidiami żbrojnetmi.

_ JeSt to z? 'Strony Litwy taktyka conaj- 
pbiieij tekikcimyślna, choćby z togo wizglę- 
. h, że chodzi itu nie o obszar „bezdomny", 
M  K lareda, którą Litwa mogła siłą za
anektować, zaniln Ententa powzięła decy- 

oisitaiieczna. Ale cala polityka Litwy 
"''"skazuje na to, że jest cna narzędziem dila 
b^vieksizania jeszcze togo zamętu, jaki pa- 
^ j e  obecnie w Euircpie. Litwa liczy na po
j ę c i e  Rogfi sowieckiej, a ta korzysta z  
. ''dej pr>o:sobności' aiby wysunąć się przy 
Miimikolwiełk zatargu.

1 racji zatargu o pas niemtratay Ozi- 
j^srhk AveidS'Uig prasy berlińskiej wysiał dó  
Rządu polskiego notę następującej treści:

„Zauńkłania w  sprawie Ziemi W ileń
skiej zaniepokoiły R ząd Sowietów. S to
sownie do Traktatu Ryskiego w szelkie  
sprauiy sporne m iedzy Polską i Litwą  
Podle pa i ą jedynie załatw iew u m iedzy te- 
mi obydv’oma państwami. W szelkie po
woływanie trzecie j strony, a przedew szy- 
s 'kiem t. zw . Liei Narodów, która nie jest 
Uznana nrzez R ząd Sowietów, nie odpo- 
Ufiadc Traktatowi Ryskiem u, według któ- 
r?go m iądzy wnem i ustalenie linji demar- 
kocyjnej m iedzy Polską a Litwą może na
dtopić jed vw e  na mocy porozumienia pol- 
dko.litewskiego. Rząd Sowietów  żyw i o- 
UQwq, że zaniechanie te j zasady zagraża 
Pokojowi, w  czem R ząd Sowietów  jest 
bezpośrednio rn'nteresawcmv i ufa. że za- j 
fóvmo Rząd Polski, jak i Litewski spór ‘ 
^ koń czą  w  sposób przyjaznej* l

W  końcu nota sowiecka zaznacza, że  
R ząd Sowietów  gotów je s t w spółdziałać... 
w  zakończeniu tego sporu.

'Musimy —  nawiasowo —  wyrazić zdzi
wienie, że o nocie Oziczerina, skierowanej 
do Rządu polskiego i dotyczącej spraw pol
skich, iinifoinmiuje nas prasa zagraniczna. 
Podczas gdy prasa wszystkich państw za
chodnich zna tę notę i szeroko ją komentu
je, prasa polska żyje z laski pośrednictwa 
zagranicznego. Ta metoda ukrywania przed 
Polską spraw, których absolutnie ukryć nie  
można, jbst widocznie choroba wszystkich  
naszych (ministrów spraw zagranicznych. 
Metodę tę rnależy wreszcie zarzucić, gdyż 
lisie przynosi ona nic, prócz szkody i'kom 
promitacji.

A  teraz o sennej nocie Oziczerina. Usi
łuje on usprawiedliwić sw e ,,zanieipókoje- 
n ie“ i ilntenwenoję z powodu zatargu ipo.1- 
skoilńtewiskiego, powołując s ię  na traktat 
rysiki. Otóż właśnie traktat ryski nie daje 
Rosji prawa mieisizamia się  do spraw pol
sko (liitewakich. Przed zawarciem pokoju  
ryskiego, R0 .3ja podpisała układ odrębny z 
Litwą, przyznający tej ostefaiej Wilno. W 
Rydze delegari sowieccy, .nie chcąc znieść 
formalnie układu ‘rosyjsko .litewskiego, a 
zjm.irszoni uregulować .sprawy graniczne 
nolsiko-roisv'i3kie, zgodzili s ię  na to.-by wy
łączyć zupełnie sprawy poi slco-1 itewskie. 
Sprawy te  .mają być załatwiane przez sa
m e zainteresowane państwa. Jaka drogą 
one porozumiewać się będą, czy zechcą ko
rzystać z  pośrednictwa lub pomocy strony 
trzeciej, ozy też n ie .—  jest rzeczą Polski i 
Liltiwy.

Tymczasem Oziczerinotwi ntie podoba 
się pośrtidmiclwo Ligi Narodów, ponieważ 
Rosja jej nie uznaje, ale .sam zaleca się  ja
ko pośrednik, onilme że tego traktat rysld 
nie „uznaje® , a strony wcale go o  to nie  
proszą.

Tego rodzaju „wścibstwo" dyploma
tyczne należy już dó programu polityki so
wieckiej. Gdziekolwiek powstaje jakiś za
targ polityczny, gdżt kolw iek 'wybucha ja
kieś przesilenie, w net Cziezorin „protestu
je", .piętnuje", „grozi", łub zaleca Się, ja
ko ipcśredsTk. A na jakich pctdistawach zmy
ślonych opiera s ię  często ta interwencja, 
diowedżi najlepiej ouiawiiaina przez nas no
ta. Przytan Ca:cEerim), wispaniiałomyśliniie 
ofiarujący swie usługi dla załagodzenia sno- 
ru ipcłisko-liltewlskieigo, ma na celu tylko 
w niesienie jeszcze w iększego zamętu. 
Świadczy to wyinoiwnle, jak nieszczere są 
sow ieckie zapewnienia'pokojowe.

P. Cziczerin jest snąć '.niuzadowolony z 
tego. że sprawa Kłajpedy została szybko za- 
ł^iliwiona. Szulca wiec teraz żeru —  w pasie 
neutralnym. Przekręca bezwstydnie sens

Tralktato ry^sflclego, aby z przepisu, wyłą
czającego całkowicie wtrącanie się Rosji, 
zróoić właśnie motyw —  interwencji.

Rząd polski w inku z ziiminą krwią zlik- 
wiidtować zatarg z Litwą. Ani prowokacje 
Litwy, ani noty Czicrzerina nie powinny 
wyprowadzić go z równowagi..Należy nato 
miast .przedstawić Enteneię z całyim naci-

skiem , do  jakiego zamętu, do jakich „in
terwencji" prowadzi i jakiemi niebezpio- 
czeństwami grozi jej diaotycana polityka 
w sprawach wischodnaej Europy i meuzna- 
nie pracz nią dotychczas naszych wschod
nich granic.

J. M. B.

Listy z podróży.
iv,

S y tu a c ja  p ą l i ł j fc z n a  w e  F r a n c j i .
U  steru politylu francuskiej stoi od 

czasu wyborów ostatnich t. zw. Blok Naro
dowy. Nie stanowi on obozu jednolitego. 
Z list blokowych kandydowali do ciał pra
wodawczych zarówno monarchiści i przed
stawiciele grup umiarkowanych, jak i urzę
dowi radykali. W Izbach wiele osób stop
niowo odsunęło się w stronę kierunków 
bardziej lewicowych. Dlatego możliwy był 
gabinet Briar.da. Obecna Rada Ministrów, 
kierowana przez Poincare, uchodzi za wy- 

| raz bezpośredni ideclogji i dążeń klubów 
parlamentarnych prawicy i większości cen
trum, którego kość pacierzową wyobraża 
„stronnictwo" p. Arago, typowy wizerunek 
kołtuństwa drobnomieszczańskiego. Polity
ka Rządu wobec Niemiec i okupacja Ru- 
hry uzyskały poparcie bardzo znacznej 
większości Izby poselskiej aż do dużej czę
ści radykałów włącznie, uzyskały też nie
mal jednomyślnie poparcie Senatu. Ruhra—  
to napięcie najwyższe programu Bloku Na
rodowego i zarazem gra na stawkę roz
strzygającą. Niepowodzenie jawne i stwier
dzone polityki ruhrskiej byłoby, Matural
nie, klęską Francji, jako państwa, i to ma 
olbrzymie znaczenie ogólno-europejskie, w  
życiu wewnętrznem zaś Rzeczypospolitej 
oznaczałoby niezwłoczną katastrofę Bloku, 
poprostu rozsypanie się jego składników, 

A le i zwycięstwo francuskie w Ruhrze 
w wypadku najlepszym nigdy nie dopro
wadzi do spełnienia w szystkich  obietnic i 
zobowiązań przywódców blokowych. Z jed
nej strony robić będzie swoje krytyka so
cjalistów i lewicowych radykałów, z dru- 
g:ej —  zacięte, nieustanne podkopywanie 
się p. Tardieu, oraz innych przyjaciół naj
bliższych Clemenceau, urażonych śmiertel
nie na licznych dzisiejszych ministrów, z 
trzeciej, wreszcie, —  bezwzględna dema- 
gngja skrajnej prawicy monarchistycznej. 
Wyborcy są w poważnej mierze rozczaro
wani do Bloku. Od szeregu miesięcy wybo
ry dodatkowe przynoszą cjos po ciosie gru
pom blokowym. Dalszy rozwój wypadków  
zarysowuje się mniej więcej jasno. Jeżeli 
Ruhra zakończy się całkowitym n:epowo- 
dzeniem; co jest zresztą bardzo mało p r a w 
dopodobne, —  Blok runie, jak powiedzia
łem, natychmiast. Jeśli nastąpi skutek po
łowicznie dodatni okupacji, jakiś kompro

mis, jakaś nowa umowa, —  zajdzie to sa
mo w nieco wolniejszym tempie. A  gdyby 
nawet doszło do kapitulacji Rzeszy, wybo
ry są jeszcze zbyt odległe —  wedle opinji 
bywalców parlamentarnych, by mogła być 
ocalona pełna potęga blokowa.

Słowem, możliwości są następujące: 
1) katastrofa Bloku; 2) duża porażka wy
borcza; 3) porażka mniejsza, ale w każdym  
razie porażka.

Kto przyjdzie na miejsce w  ten. sposób 
„uwolnione"?

Tu właśnie leżą duże trudności. Fran
cuska lewica mieszczańska jest również 
rozbita wewnętrznie, źle zorganizowana. 
Oficjalne stronnictwo „radykalno-socjali- 
styczne" przeżywa ciężki kryzys ideowy; 
żyje negacją; jego program pozytywny, o- 
pracowany ongi przed laty, został w zna
cznej mierze wprowadzony już w życie. O- 
bok stronnictwa, na którego czele stoi 
p. Herriot, istnieją liczne grupy o charakte
rze osobistym, skupione dokoła jednostek  
wybitnych, jak Briand, Viviani. Siła tej ca
łej lewicy tkwi w zniechęceniu do Bloku, 
obawie przed reakcją klerykalną czy mo- 
narchistvczną, przed awanturą wojenną.

W ogóle trzeba zauważyć, że libera
lizm zachodnio-europejski nie umie wy
brnąć z nowych zagadnień, jakie życie po
wojenne wysunęło. Stara doktryna skost
niała, zakrzepła, nie odpowiada ani potrze
bom ani zadaniom rzeczywistości w spółcze
snej. W e Francji uległa też zmianie podsta
wa społeczna grup radykalno-mieszczań- 
skich: włościanin, drobnomieszczanin pro
wincjonalny przestał być dzierżawcą, objął 
swój kawałek gruntu w  posiadanie, zaku
pił akcje, podniósł stopę życiową Inne in
teresy, inne wymagania. Jeżeli obóz rady
kalny wysuwa się, jako następcą Blcku u 
steru władzy państwowej, wynika to nie z 
jego zasług i popularności, ale z braku ko
goś innego. W  osychologji wyborcy sprawa 
wygląda tak; Blok zawiódł, w dodatku Do
piera klerykalizm, toleruie propagandę mo- 
narchistyczną. zagraża Republice; lepiej, 
niech rządzą dawni znani ludzie, skoro nie- 

Tna nowych.
Ze stanowiska socjalistycznego gabm .t 

Briand a czy Vivianiego ma to znaczeni., 
że umożliwia większy wpływ bezpośLednS
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P artji na politykę państwową. I P a rtia  
socjalistyczna jest w zasadzie przygotowa
na na sytuację, w której będzie musiała 
uczestniczyć w większości rządowej. N aj
bardziej przenikliwy i ciekawy umysł dzi
siejszej Francji socjal.stycznej tow. Leon 
Blum  formułuje sytuację w sposób nastę
pujący:

— W  Izbic przyszłej będzie gabinet le
wicy mieszczańskiej. Gabinet taki istnieć 
zdoła tylko przy poparciu posłów socjali
stycznych. W Izbie jeszcze następnej nie 
będziemy mogli usunąć się od bezpośred
niego czynnego udziału w Rządzie. I dla
tego M iędzynarodówka musi rozstrzygnąć 
odrazu dwie sprawy: 1) czy socjaliści mo
gą uczestniczyć w gabinecie o charakterze 
burzuazyjnym ? 2) czy socjaliści m ają do
puszczać przedstawicieli burżuazji do rzą
dów o charakterze socjalistycznym? Co do 
mnie — mów;ł Blum  jestem zdania, że 
nie powinno tu być żadnej dogmatycznej 
zasady. Jedno jest jasne: do Europy powo
jennej niepodobna stosować kategorji my
ślowych z przed r. 1914. Z punktu widze
nia państwowo-polskiego wniosek nasuwa 
się jasny. Trzeba przygotować samych sie
bie i przedstawicielstwa dyplomatyczne do 
rozmowy i współdziałania z nową ’większo
ścią parlam entarną i prawdopodobnym no
wym Rządem we Francji. A  dotąd, jak 
stwierdziłem wielokrotnie osobiście, w sa
lonie czy gabinecie polityka lewicy francu
skiej daleko łatwiej spotkać Litwina, U- 
kraińca, nawet Niemca, niż Polaka. O Pol
sce wiedzą bardzo mało. Był Kościuszko,
bvł Mickiewicz, i... jest 80% Litwinów w
Wilnie ! Dziś — śmiem oświadczyć — naj
lepiej stosunkowo rozumieją i znają Polskę 
socjaliści francuscy. „Action Fran-aise", 
pismo menarchis tyczne, nazwała Polaków 
po zabójstwie ś. p. Narutowicza, narodem 
dzikusów. Natomiast „Populaire" socjali

styczny wyraził przekonanie, że Polska po
trafi otrząsnąć się z szaleństwa reakcji.

Jeżeli jednak mowa o polityce francu
skiej, należy wspomnieć o niezwykle ener
gicznej akcji rosyjskich żywiołów emigra
cyjnych. W M inisterjum Spraw Zagranicz
nych zmieniają się kierownicy, pozostaje 
bez zmiany skład osobisty urzędników, A 
w tych kołach trw ają wiecznie sympatje do 
byłej potężnej sojuszniczki, do Rosji. Po
za kulisami polityki światowej odbywa się 
niezmiernie ciekawy proces kompromisu 
między władzą sowiecką a imperializmem 
mieszczańsko - rosyjskim. Nie idzie tu o 
zewnętrzne objawy, jak publikacje „Naka- 
nunie" albo akces do Sowietów rektora uni
wersytetu petersburskiego z f. 1914 prof. 
Grimma. Powoli przygotowuje się powrót 
kierowników opozycji IV Dumy na łono 
Trockiego, Radka i Zinowjewa. Ta opozy
cja nie chce i nic może wrócić z pustemi 
rękami. Pragnie przynieść ze sobą umowę 
między Moskwą a Paryżem. Rosja sowiec
ka jest zawsze Rosją. Interes państwowy 
jest zawsze interesem państwowym. A w 
Komisarjacie spraw zagranicznych w Mo
skwie pracuie moc wypróbowanych przyja
ciół urzędników z Qua i d'Orsay. Ja k  k rą
żą pogłoski, sam p. M akłakow, ambasador 
Rządu Kiereńskiego, w Paryżu czynnie u- 
czestniczy w pośrednictwie między p, Czi- 
czerinem  a p. Poincare. I nie wiem, czy nie 
ma słuszności pewien wybitny polityk fran
cuski, bynajmniej nie socjalista, gdy mówił 
do mnie: „K łajpedę odebrało się N'em~om 
nie dla Litwinów. Dla Rosji, Panie, dla Ro- 
sji“.

Tu jest »— przypuszczam — wielki 
problemat polityki Francji w czasach naj
bliższych.

M ieczysław Niedziałkowski. 
Bruksela, 14 lutego 1923 r.

Na zwołanej na wczoraj konferencji 
prasowej Min, skarbu przedstawił w ogól
nych zarysach program naprawy skarbu 
Państwa, skonkretyzowany w projekcie u- 
stawy, który ma przedłożyć w najbliższych 
dniach ciału prawodawczemu.

W  dążeniu do tego, aby budżet pań- 
stw ^ mógł być ścisłym i przez dostosowa
nie dochodów do wydatków wykonalnym, 
Min. skarbu ułożyło projekt budżetu real* 
nego na przeciąg trzech lat: 1923, 1924 i 
1925, w których zamierza stopniowo redu
kować wydatki, aby w ostatnim okresie bu
dżetowym dostosowane one były do docho
dów państwowych.

W  celu zabezpieczenia dochodów skar
bowych przed kurczeniem się wskutek 
spadku wartości marki polskiej w okresie 
poprzedzającym  reformę walutową, posta
nowiono zastosować jako miernik — 
złoty polski —  oparty na wskaźniku 
hen hurtowych. W prowadzenie stałego

Polityka robotnicza 
Rządu Sowietów.

(„Rosja Sowiecka" łom  /, cz. 2. Instytut 
Gospodarstwa Społecznego. Tow. W ydaw- 

nicze „Ignis").

Na podstawie możliwie wyczerpujące
go m aterjału, gruntownie i objektywnie, co 
cechuje wogóle autorów „Rosji Sowieckiej" 
przedstawiona została w  części 2-ej poli
tyka robotnicza.

Próżno się dopatryw ać w przesuw ają
cym się przed nami obrazie poli+yki w 
znaczeniu konsekwentnie rozwijanego sy
stemu. Są zmienne fazy, z których następna 
jest zaprzeczeniem poprzedniej. Gdy bani 
krutuje jedna próba, eksperymentatorzy 
niszczą jej pozostałości i z tą samą odwa
gą, a raczej zuchwalstwem, rozpoczynają 
nowy eksperyment na żywem ciele rosyj
skiego proletariatu.

• W  polityce robotniczej jest to szcze
gólnie jaskrawe.

Zaczęło się od ponętnych obietnic i 
szumnych deklaracji. Chodziło o pozyska
nie mas robotniczych, wśród których silne 
jeszcze były wpływy mieńszewickie. Może 
chciano również wygrać na czasie, zanim 
gotów był aparat, za pomocą którego dyk
tatura, przeznaczona, z początku dla btir- 
żuazii, zastosowana później została do pro
letariatu .

Natychmiast po ujęciu władzy przez 
bolszewików wprowadza dekret rządu 8-go- 
dzinny dzień pracy, zapowiadając wysokie 
kary  za przekraczanie go. Zakazuje się 
pracy dzieci do  lat 14, ogranicza się do 6 
godz. pracę młodocianych od 14—18, za
kazuje się pracy nocnej kobiet i młodocia
nych, worowadza się urlopy dla położnic 
8 tyg. przed i g tyg. po połogu, oraz przer
wy w pracy dla karmienia niemowląt, roz
szerza się działalność inspekcji pracy, pod
dając jej kontroli nawet warunki życia ro
botniczego poza obrębem przedsiębiorstwa 
i t  t i

miernika powstrzyma drukowanie ma
rek dzięki wzrostowi dochodów skarbo
wych.

Plan sanacji skarbu podzielony został 
na trzy okresy. Pierwszy okres rozpocznie 
się właściwie od lipca r. b., do tego bowiem 
czasu potrw ają odpowiednie przygotowa
nia* 1 ,

Jedna z najistotniejszych reform bę
dzie '.wyodrębnienie w budżecie tych dzie
dzin gospodarki państwowej, które mają 
charakter prze dsiębiorstw, a więc w pierw
szym rzędzie kolei. M inister skarbu jest 
przeciwnikiem wydzierżawiania kolei, jest 
bowiem zdania, iż “deficyt kolei można u- 
sunąć przez odpowiednie ustalenie taryf 
kolejowych wedle miernika złotego, inwe
stycje zaś kolejowe czynić należy ze spe
cjalnego funduszu, otrzymanego drogą wy
puszczenia specjalnych obligacji kolejo
wych. Projekt taki jest w przygotowaniu.

Budżet administracyjny, złożony z bu

dżetu zwyczajnego i nadzwyczajnego, pro
jektowany jest w sposób następujący: w ła
ściwe wydatki nadzwyczajne, idące głów
nie na cele obrony państwa, pokryje w zna
cznej mierze uzyskana ostatnio pożyczka 
francuska, inne wydatki nadzwyczajne bę
dą musiały być odpowiednio ograniczone i I 
uzależnione od uzyskania specjalnych 
środków ich pokrycia.

_ Co do budżetu zwyczajnego, to  pokry
wać go będą podniesione do skali przedwo
jennej podatki pośrednie i bezpośrednie. 
W pierwszych dwu latach budżetowych 
dokonywane to będzie stopniowo, w końcu 
roku 1924 — zdaniem ministra Grabskiego ; 
— skarb pokryje wydatki dochodami, a w 
roku 1925 wykaże może nawet pewien do
chód, który umożliwi w pewnej mierze po- ' 
krycie deficytu powstałego z wydatków 
nadzwyczajnych.

Przy tym jednak planie sanacyjnym 
przewidywany jest pewien deficyt, który 
się nie da cyfrowo ściśle wyrazić i przy pe
symistycznych przewidywaniach dojść mo
że w ciągu trzech lat do 1 m iljarda złotych 
polskich.

W  celu pokrycia tego deficytu minister * 
Grabski przygotowuje projekt podatku ma
jątkowego, wychodząc z założenia, iż Pol
ska powstała finansowo z niczego, że jej 
kapitał zakładowy musi być dostarczony 
przez obywateli, tych zwłaszcza, którzy, 
jak nosi a dacze wszelkich nieruchomości ze 
spadku marki polskiej osiągnęli znaczne 
korzyści i bez ciężaru otrząsnęli się z po
ważnego zadłużenia, w jakiem w czasach , 
przedwojennych byli pogrążeni.

Podatek majątkowy — zdaniem min. 
Grabskiego — w dziele sanacji skarbu mo
że być najpoważniejszym czynnikiem na
prawy: w ciągu trzech lat pokryje znaczną 
część deficytu, któryby ciążył na gospodar
ce państwowej przez lat wiele, ułatwi kre
dyt zagraniczny i pożyczkom wewnętrznym 
przywróci dawną dobrą ich opinję.

Ściągnięcie podatku majątkowego obli
czane jest na przeciąg pięciu półroczy, li
cząc od jesieni roku bieżącego, jako naj
lepszej pory roku do uzyskania wpłat od 
rolników. Podatek pobierany ma być w ten 
sposób, iż pierwsze dwie raty  obliczone bę
dą w przybliżeniu i uważane będą jako za
liczka, poczem dopiero nastąpi ścisłe osza
cowanie wartości danego m ajątku i okre
ślenie wysokości całego podatku. Aby wła
ściciele majętności nie dążyli do sztuczne
go obniżania wartości, jak to się działo we 
Włoszech i Niemczech przy ściąganiu da
niny majątkowej, przewidywane jest za
stosowanie zasady, iż im szacunek będzie 
niższy, tem skala będzie wyższa.

W  zakończeniu konferencji min. Grab
ski zapowiedział zaznajomienie w najbliż
szej przyszłości opinji publicznej za po
średnictwem prasy z projektem reformy 
walutowej i systemu podatkowego, które 
to projekty są obecnie w przygotowaniu.

W  uzupełnieniu tych bezpośrednich 
informacji min. Grabskiego podajemy na

stępujące szczegóły przedkładanej Sejmo
wi Ustawy o naprawie Skarbu Rzeczypo
spolitej.

W ciągu r. 1924 i 1925 suma wydat
ków budżetu zwyczajnego administracyj
nego nie może przekroczyć 90% sumy kre
dytów w budżecie r. b. z wyjątkiem wy
datków na szkolnictwo, które mogą wzra
stać co roku o 10%. Podwyżka wydatków, 
związanych z poborem ceł i danin publicz
nych. będzie dopuszczalna w granicach 10% 
osiągniętej w stosunku do r. 1925 zwyżki 
wpływów z odpowiednich źródeł podatko
wych.

W artość miernika złotego ustalać i o- 
głaszać będzie minister skarbu w termi
nach^ wskazanych przez Radę Ministrów.

W budżecie przedsiębiorstw i mono
poli każdy dział mieć będzie własny bu
dżet z określeniem normy dochodu na lata 
1923, 1924 i 1925. W  każdym dziale za
ciągnięte być mogą pożyczki na inwestycje, 
zabezpieczono wartością własności pań
stwowej i dochodami. Używanie dochodu 
czystego na inwestycje będzie dozwolone, 
gdy przedsiębiorstwo wykaże się minimum 
5% dochodowości. W  razie potrzeby usta
nowieni będą w poszczególnych działach 
specjalni komisarze Min. skarbu do czuwa
nia nad planowością danej gospodarki pań
stwowej .

Zarząd kolei państwowych spoczywać 
będzie^ bezpośrednio na dyrekcjach okrę
gowych, dla których Min. Kolei będzie je
dynie organem nadzorczym, a które odpo
wiedzialne będą za gospodarkę finansową.

Koleje podjazdowe zostaną wydzier
żawione lub odstąpione na korzystnych 
warunkach przedsiębiorstwom prywatnym.

Taryfy dostosowane będą do kosztu 
przewozu i wartości rynkowej przewożo
nych towarów. Budowa kolei nowych po
wierzana. będzie na zasadach koncesyjnych 
przedsiębiorstwom prywatnym, gwarantu
jącym należycie interesy państwowe.

Ogólna suma wydatków w budżecie 
lasów państwowych nie może przekraczać 
45% ogólnego dochodu brutto. Dobra ziem
skie, nieposiadające specjalnego przezna
czenia, będą eksploatowane przez wydzier
żawienie. '  v

Projektowane jest dalej zastosowanie 
następujących oszczędności:

Połączenie M inisterjów kolei i poczt, 
oraz administracji dróg lądowych i wod
nych z Min. Robót publicznych. Pozostałe 
funkcje Min. Robót Publicznych mają być 
przyłączone do innych ministerjów. Min. 
Zdrowia pi Grabski proponuje przyłączyć 
do Min. Spraw W ewnętrznych.

W miarę wzrostu dochodów swoich sa
morządy m ają być pociągane do pokrywa
nia części wydatków szkolnych, całości 
wydatków na szpitalnictwo i walkę z epi- 
demjami, oraz na odżywianie dzieci.

W szystkie władze I i II instancji z 
wyjątkiem skarbowych, sądowych, kolejo
wych i pocztowych projektuje się zespolić 
w starostwach, ew. w urzędach wojewódz
kich.

W ydana 30 października 1917 r. de
klaracja zapowiada wprowadzenie dla 
wszystkich robotników najemnych wszel
kich rodzajów ubezpieczeń, ' opartych na 
zupełnym samorządzie ubezpieczonych, coł- 
kowitem przeniesieniu wydatków na przed
siębiorców i wypłacaniu eonaj mniej całko
witego zarobku w razie bezrobocia i u tra
ty zdolności do pracy.

Rynek pracy regulować m ają giełdy 
pracy, których zarządy składać się m ają 
z przedstawicieli Rady delegatów, samo
rządu miejskiego i powiatowego.

Samorząd klasy robotniczej — oto jest 
idea przewodnia wszystkich zapowiedzi i 
zapoczątkowań organizacyjnych w tym 
młodzieńczym okresie rządów bolszewic
kich, Nie ogranicza się on do spraw ściśle 
robotniczych, ogarnąć tna dziedzinę gospo
darczą.

Komitety fabryczne, a w  wyższej in
stancji Rady Delegatów objęły kierowni
ctwo pracą i produkcją w fabrykach.

Związki zawodowe na razie jako po
dejrzewane o tendencje „kontrrewolucyj
ne" odsunięto od udziału w robotniczej 
kontroli nad produkcją. Dopiero po opa
nowaniu ich przez komunistów na stycz
niowym zjeździe 1918 r. wprowadzono 
przedstawicieli związkowych do kolegjal- 
nych zarządów przedsiębiorstw.

Jednocześnie podporządkowano fak
tycznie związki partji komunistycznej i u- 
czynionp z nich wkrótce organ władzy so
wieckiej.

W arunki rosyjskie dla krańcowo po
myślanego eksperymentu z kolegjalriemi za
rządami przedsiębiorstw, złożonemi z sa
mych robotników były jaknajgorsze.

P ro letariat rosyjski, pozbawiony za 
czasów caratu prawie zupełnie życia orga
nizacyjnego. trzymany zdaleka od wszel
kich zaczątków samorządu, w najm niej
szym stopniu nie był przygotowany do za
dań. które nań włożono.

Skutki wojny w transporcie, handlu, 
aprowizacji, konieczność szybkiej reorga
nizacji przemysłu, orzystosowanego do d o -

trzeb wojny, w ogromnym stopniu zadania 
te utrudniały.

Po paru zaledwie miesiącach doświad
czeń stwierdzono fatalne ich rezuliatv. Póź
niejsze publikacje sowieckie przyznawały, 
iż rzekoma kontrola robotnicza w prakty
ce przedstawiała się jako „rujnowanie 
przedsiębiorstw bez kontroli”. W  Piotro- 
grodzie ilość zakładów, przyjęta dla r. 1913 
jako 100, wzrasta w r. 1917 do 148,2, nato
miast w r. 1918 spada do 69,4; ilość robot
ników, przyjęta jako 100 w r. 1913, zwięk
sza się do 207,7 w r. 1917, spada natomiast 
do 63,8 w r, 1918.

Zastój i zamęt w produkcji wyrzuca 
na bruk ogromną ilość bezrobotnych. Jesz
cze w okresie opadania fali bezrobocia w 
kwietniu 1918 r. jest pozbawionych pracy 
324.000

Skala życia robotniczego obniża się, 
podczas bowiem, gdy zarobki w zrastają w 
stosunku do przedwojennych o 384 proc., 
ceny produktów wzrastają o 894 proc.

Przeciętny zarobek robotników zaspa
kajał w Piolrogrcdzie 51,4%, a w Moskwie 
66,1% ogólnych wydatków budżetu robot
niczego, resztę zaś wydatków pokrywano z . 
dawniejszych oszczędności, z zaciągania 
długów, zastawu rzeczy w lombardach, 
wyprzedaży sprzętów domowych i t. d.

Pod wpływem ciężkich warunków ma
ter jalnych, trudności znalezienia zarobku 
i pożywienia, represji zaczynają robotnicy, 
zwłaszcza grupy raniej ściśle z miastem 
związane, uciekać na wieś. Pociąga ich 
również samorzutnie odbywająca się „re
forma rolna". Niebawem zaczyna braknąć 
rąk roboczych, aczkolwiek znacznie zma
lała ilość przedsiębiorstw.

W systemie sowieckim zaczyna się 
zwrot ku biurokratyzacji i centralizacji.

Rola komisji kontrolujących w fabry
kach maleje, staje się tylko doradczą, aż 
wreszcie na trzecim zjeździe związków za
wód owych w kwietniu J920 r. zapada u- 
chwała o przejściu od kolegialnego do in
dywidualnego ustroju kierowania przedsię
biorstwem. oraz o zniesieniu cxvnuoścx kon

trolujących komitetów fabrycznych, zakazie 
mieszania się ich do sprawy' kierowania 
produkcją i o zupełnem podporządkowaniu 
komitetów odpowiednim organom związ
ków zawodowych.

Same związki przechodzą ewolucję 
wielce znamienną. Na początku, gdy ule
gają jeszcze przeważającym wpływem 
mieńszewickim są przez władze sowieckie 
rozsadzane za pomocą klina — komitetów 
fabrycznych. Po wyparciu wpływów mieri- 
szewickich poddane są pod faktyczne kie
rownictwo partji komunistycznej, która' 
rządzi niemi za pomocą swoich „ośrodków" 
i usuwa wszystkich działaczy nieposłusz
nych. W tedy już można związki uczynić or
ganami władzy sowieckiej, „upaństwowić" 
i oddać im w kontroli robotniczej nad pro
dukcją przewagę nad komitetami fabrycz
nemu

Upaństwowione związki, nazywane już 
w tym czasie „produkcyjnemi” (proizwod- 
stwiennyje), używane w dodatku coraz wy
raźniej do obniżania płac i coraz większe
go wyciskania sił z robotników oddalają 
się od rzesz robotniczych, przestają być 
rzecznikiem ich potrzeb a stają się jeszcze 
jednym organem władzy nad proletaria
tem.

Rola ich maleje jeszcze bardziej gdy 
przejście do indywidualnego zarządu przed
siębiorstwami sprowadza do minimum u- 
dzia! ich w kierowaniu produkcją. Pozo
stają na długi czas tylko „szkoła komuniz
mu" z bardzo małemi, według świadectwa 
samych komunistów, wynikami.

Biurokratyzacja, ogarniając ccraz szer
sze kręgi przeniknęła do tych nawet insty
tucji, które coraz częściej oparte są na sa
morządzie nawet w państwach burzuazvj- 
nych. W ręce biurokracji oddano „giełdy 
pracy", przygotowując aparat do uskutecz
nienia zamierzonego później „upaństwo
wienia siły roboczej",

,  B. Z.
(Dok. nasł.),
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Postępowanie administracyjne ma być 
uproszczone, tok czynności biurowych zre
formowany, zmniejszona liczba placówek 
zagranicznych.

Wymiar uposażenia urzędników dosto
sowany ma być do wskaźnika drożyżnlane
go, biorąc za podstawę płace wypłacone u- 
rzędnikom w lutym. Polepszenie płac po
za tern zależne będzie od redukcji liczby u- 
rzędników, aby suma wydatków na ten cel 
przeznaczonych, nie była przekroczona.

Realizacja reformy rolnej nastąpić ma 
drogą kredytu, opartego na złotym polskim 
oraz na zwrocie kosztów prowadzenia tej 
realizacji drogą poboru specjalnych opłat.

Realizacja odbudowy kraju ma nastą
pić przez założenie na właścicieli ktsów 
specjalnych świadczeń lub cfiar w naturze 
w stosunku do ofiar, jakie ponieśli ci, któ
rzy w latach 1919—1920 oddali swe kon- 
tyngensy po cenach minimalnych, nie zaś 
targowych. Realizacja odbudowy miast o- 
parta ma być na kredycie za pomocą obli
gacji złotych.

Obok podwyższenia do skali przedwo
jennej podatków i opłat, eksploatacja mo
nopolu tytuniowego ma być tak zorganizo
wana, aby nie wymagała nakładów z© stro
ny państwa i dawała dochód, któryby w r, 
1925 doszedł do skali przedwojennej. Na
poje /Wyskokowe mają być również tak o- 
pcdatkowane, aby w końcu r. 1925 wpły
wy dosięgły przedwojennej wysokości.

Podatek od nieruchomości, przekaza
ny do końca r. b. samorządom, ma być od 
1 stycznia pobierany na rzecz skarbu. Do 
czasu trwania ustawy o ochronie lokato
rów podatek ten ma wynosić 3% przedwo
jennych lewot najmu w złocie i pobierany 
ma lr/ć od lokatorów.

Państwowy podatek majątkowy ma 
być przywrócony i oparty będzie na osza
cowaniu wartości majatków w złotych pel. 
Wolne być mają wedle projektu majątki 
poniżej 1.000 złp. wartości.

Ewentualne pożyczki zagraniczne i we
wnętrzne zabezpieczane być mają docho
dami z kolei, monopolu tytuniowego i sol
nego, z ceł i lasów państwowych.

Tak w ogólnych zarysach przedstawia 
się projekt pana ministra skarbu, który o- 
mówimy szczegółowo.

1 cukru tego, już z władowaniem na okręt w 
Gdańsku, wynosi dla Anglji 2 f. st. za 103
klg. (taki jest sposób obliczania wagi cukru 
w Angljij, wpływ w walucie angielskiej po
winien był wynieść 1.481.481 f. st, Skoro 
P. K. K. P. otrzymała tylko 1.300.000 f. 
st., to znaczy z górą 180.000 f. st., a więc 
15 proc. pozostało w rękach cukrowników 
i forytowanych przez nich pośredników. Ta 
niewpłacona do P. K. K. P. suma funtów 
znajduje się zatem w pasku w Warszawie, 
lub służy do obniżania wartości marki pol
skiej w Gdańsku: A  wynosi to przy prze- 
rachowaniu na naszą walutę z górą 36 mil
iardów marek polskich.

Nie jest to jedyny zysk spekulantów 
cukrowniczych. Przy uzyskiwaniu pozwole
nia na wywóz cukru ustalono na zagranicę 
cenę cukru na 2 f. szt. co przewyższało ce
nę cukru w kraju. Ta zwyżka ceny niezwy
kłe przypadła do gustu cukrownikom, to 
też cenę rynkową cukru wewnętrznego za
częli dostosowywać do kursu funtów i dziś 
podnoszą tę cenę w miarę zniżania warto
ści marki polskiej. Z 1.S00 mk. cena 1 klg. 
doszła w ciągu miesiąca do 3,800 mk.!

Jedna część spekulantów cukrowych 
dla otrzymania funtów szt. śrubuje cenę 
cukru na miejscu w markach polskich, 
druga zaś za otrzymane, za nasz cukier 
fun^y obniża wartość marki polskiej w 
Gdańsku, by ułatwiać swym wspólnikom 
dalszą zwyżkę ceny cukru na rynku.

Tak panowie cukrownicy wzbogacają 
państwo i jego obywateli.

IE I  1 0  m BO I
P p . monopoliści cukrowi dobrze się za

bezpieczyli. Otrzymali pozwolenie na wy
wóz olbrzymich ilości cukru, otrzymali w 
ciągu tegorocznej kampanji 35 mil jardów 
rnk. kredytu z P. K. K. P. Ale tu nie ko
niec ich przywilejów. Istnieje w Polsce od 
dłuższego czasu — o czera mało kto wie — 
absolutny zakaz przywozu cukru z za gra
nicy. Aby, broń Boże, ludność nie miała 
tańszego cukru, a monopol wielmoży cu
krowych nie miał żadnych ograniczeń!

Taka polityka gospodarcza to wprost 
zjbrodnia!

mi e poM MUrinr. I W® ramii
Na wczoraj szem posiedzeniu klubu na

szego, na którem omawiano położenie we
wnętrzne kraju, zajmowano się, między in- 
nemi, sprawą podatku dochodowego.

Wszyscy przemawiający, w tej sprawie 
podkreślali, że należy ustalić takie mini
mum zarobku, jako wolne od podatku do
chodowego, aby ono odpowiadało faktycz
nym stosunkom. Robotnicy zarabiają obec
nie znacznie mniej, niż przed wojną; pła
ca ich pozostaje daleko za wzrostem dro
żyzny; na robotnikach ciążą wielkiem brze
mieniem podatki pośrednie i wszelakie o- 
płąty. Dalej zwracano uwagę na obecny 
sposób ściągania podatku dochodowego cd 
robotników i pracown ków, który to sposób 
polega na tern, że niema żadnej kontroli 
nad gospodarka pp. fabrykantów i t. p. przy 
ściąganiu podatku. Robotnicy nie otrzymu
ją nawet kwitu! Pp. fabrykanci co miesiąc 
potrącają robotnikom i pracownikom poda
tek z zarobku, ale mija długi okres czasu, 
imnim pieniądze te oddadzą do skarbu. 
Przez ten czas obracają tętni pieniędzmi, 
jak swojemi!

Przyjęto następując® wnioski:
„Z. P. P. S. przedłoży w debacie sej

mowej wniosek, aby minimum, wolne od 
podatku dochodowego, wynosiło przv pła
cach i poborach służbowych — według norm 
lutowych — 7.200.000 mk. rocznie i wzra- 
slało w miarę wzrostu drożyzny w®dług 
wskaźnika, przyjętego przez Komisję skar
bową".

„Podatek dochodowy od płac i pobo
rów służbowych uiszczany ma być w ten 
sposób, że listy płatników i obliczenia do
konywane są przez zarządy odpowiednich 
zakładów i instytucji, sprawdzane zaś przez 
delegatów' pracowników. Pracownikowi 
wpisuje się sumę uiszczonego podatku do 
dokumentu wypłaty (np. książeczki obra
chunkowej), ewentualnie do specjalnej kar- 
tv podatkowej pracownika. Zarządy zakła
dów i instytucji wywieszają przepisy o po
datku dochodowym, dotyczące pracowni
ków', na widccznem miejscu".

SPRAWA ZAOPATRZENIA RODZIN 
REZERWISTÓW.

W kilku pismach codziennych ukazały 
się wzmianki, a nawet wywiady w sprawie 
powołania na 8-tygodniowe ćwiczenia re
zerwistów trzech roczników: 1897, 1896 i 
1895.

W  wywiadach tych uderza ogromny 
brak: mianowicie zajmują się wszystkiem, 
lecz nie wspominają nawet o tern, w jaki 
sposób M. S. Wojsk, załatwiło sprawę zao
patrzenia rodzin powołanych na ćwicze
nia.

Sprawa jest o tyle ważna, że powoła
nie nastąpi dn. 15 marca, a dotąd nic nie 
słychać o zajęciu się losem tych rodzin. 
Rząd i samorządy wypłacać mają swym 
pracownikom pobory za czas ćwiczeń, jed
nakże to nie rozwiąże całokształtu kwestji, 
która przedewszystkiem dotknie pracowni
ków instytucji prywatnych, a nadewszyst- 
ko — robotników, rzemieślników etc.

Dziś nie mogą wystarczyć ewentualne 
„zasiłki", bo potrzeby codzienne są zbyt 
wielkie, a utrzymanie rodziny najmniejszej 
nie daje się nawet ująć w jakąś stałą cy
frę, zwłaszcza — gdy chodzi o okres 3-ty- 
godniowy.

Sprawa powyższa zaniepokoiła szero
kie masy ludzi pracy i wymaga natychmia
stowego wyjaśnienia.

\
Gdzie 36 miljardów?

W pismach przed kilku dniami ukaza
ła się notatka, iż dt> P. K. K. P. wpłynął 
! .300,000 funtów szterlingów, otrzymanych 
przez cukrowników za wywieziony zagra
nicę cukier.

Znajomość czterech działań arytme
tycznych wskazuje, iż skarb państwa nie 
wyszedł na tej tranzakcji najlepiej i że 
;ukrownicy, jako wspólnicy skarbu w więk
szym niż on stosunku i bez żadnego ryzyka 
uczestniczą'w zyskach.

Zagranicę — co przyznają sami cu
krownicy — wywieziono 8.000 wagonów 
cukru polskiego. Jeśli sie zważy, iż cena

Od inwalidów otrzymujemy list nastę
pujący:

Blisko dwa lata temu, w dniu 18 mar
ca 1921 r., Sejm Ustawodawczy Rzeczypo
spolitej Polskiej uchwalił ustawę o zao
patrzeniu inwalidów i pozostałych po pole
głych. Minęło dwa lata mąk, udręczeń i 
głodu — Rząd dotychczas ustawy tej nie 
wykonał:

Kogo winić — nie wiemy. Wiemy jed
no: Że my, inwalidzi polscy, którzyśmy
krwią serdeczną zraszali granice Polski i 
własne zdrowie złożyli w ofierze Ojczyź
nie, cierpimy najstraszliwszy głód i nędzę:

Wiemy, że najnieszczęśliwsi nasi ko
ledzy, zupełnie do pracy niezdolni, ociem
niali, muszą często chodzić na żebraczkę, 
by w wyzwolonej przez siebie Polsce nie 
umrzeć z głodu.

Wiemy, że setki tysięcy wdów i sierot 
po.naszych kolegach, którzy zginęli w wal
kach, nie mają kawałka chleba.

Wiemy, że dzieje się nam najstraszliw
sza krzywda: nietylko nas krzywdzą, ale i 
Polskę!

Zazdrościmy 'tym naszym kolebom, 
którym na polu bitwy zasypano piaskiem 
oczy. Szczęśliwi, umierali z wiarą, że Oj
czyzna tak spełni swe obowiązki względem 
ich dzieci, jak oni względem Ojczyzny!

Tale dłużej być nie może! Wierzymy, 
że, jako odpowiedź dla Rządu i Sejmu na 
jego postępowanie z inwalidami, odezwie 
się zdecydowany głos społeczeństwa pol
skiego, domagający sic naprawy wyrządzo
nej krzywdy. Nicpodobnem jest, by wszy
scy Polacy zatracili tak dalece poczucie o- 
bowiązku i honoru narodowego, i nie upom
nieli^ się o los tych, którzy z krwi swej po
łożyli fundamenty pod budowę Państwa 
polskiego".

Ili®  fili Fit El. Pltll. i i® .
Przedwczoraj na wiecu Praeown, Man, Pęczt i 

TeL w sprawie zniesienia tegoż Ministerjum uchwa
lono jednomyślnie) następującą rezolucję zebra
nych.

Pracownicy Ministerjum Poczt i Telegr., jako 
członkowie Związku Zawodowego Pr. P. T. i Tel., 
zebrani na wiecu w Warszawie dn. 21 lutego 1923, 
po szczegółcwem omówieniu sprawy, protestują 
przeciw- zamierzonemu skasowaniu M. P. i T. i po
łączeniu go w jedno z Min. 'O S i  i Robót Publicz
nych pod nazwą Minister jum Komunikacji. Uważa - 
jąc bowiem taką koncepcję wprost za sąkodliwą 
dla rozwoju instytucji pocztowej, mającej tak do
niosłe zadania wobec zaczętej organizacji państwo- 
wiej i związanej z nią sprawy rozwoju życia gospo
darczego d kulturalnego państwa.

Uznając potrzebę rozumnej a  oszczędnej go
spodarki państwowej, stwierdzają zebrani, co zre
sztą i sam Komitet ekonomiczny Rudy Ministrów 
zaznaczył w swym komunikacie, iż owa rzekoma 
oszczędność, ograniczyć się będzie musiała tylko 
do zwinięcia posady Ministra P. i T., alibowiem\ 
próby jakiegokolwiek innego zmniejszenia persone
lu M. P. i T. musiałyby wywołać pogorszenie 
znaczne w spełnianiu funkcji pocztowych.

Wiec wzywa prtzeto Zarząd Główny Zw. Pr. P. 
T. 1 Tel., aby zwrócił się do Rządu, Sejmu i Sena
tu z prośbą o wydelegowanie Komisji, któraby ce
lowość tego projektu tak pod względem finanso
wym, jak i  administracyjnym zbadała na miejscu

przy pomocy rzeczowego materjału i  p rzed staw iła  
odpowiednie wnioski.

Zebrani uważają bowiem przedsięwzięcie ja
kichkolwiek. a tembardziej tak doniosłych, sięga
jących w głąb ustroju administracji państwowej, — 
uchwał — bez uprzedniego, należytego zaznajomie
nia się z daną gałęzią administracji, za wysoce 
szkodliwe dla rozwoju Państwa.

Wiec wzywa dalej Zarząd Główny Pr. P. T. 
i Tek, aby w zrozumieniu ciążącej na nim odpo
wiedzialności, z całą energią poczynił stosowa* 
kroki zaradcze, a w szczególności zwołał jaknajry- 
chlej plenarny Zjazd Zarządu Głównego, interwe
niował u Rządu, Sejmu i Senatu, poinformował na
leżycie prasę, oraz wezwał prowincjonalne Koła o- 
kręgowe i lokalne do solidarnego współdziałania.

mmiw sa 
pasła n f i ta i

Pod tym tytułem pisze sosnowiecki
„Iłustr. Dziennik Zagłębia":

Nieznany sprawca podłożył pod miesz
kanie posła dra Weinziehera w Będzinie 
bombę dynamitowa., która eksplodując, wyr
wała znaczną dziurę w podłodze, uszko
dziła wejściowe drzwi, powodując zarazem 
oberwanie się tynku i stłuczenie szyb.

Poseł dr. Weinzieher był podówczas u 
jednego z pacjentów. Powody zamftchu 
„nieznane". Policja prowadzi w tej spra
wie energiczne śledztwo. Jest to 'fuż trzeci 
z rzędu zamach w naszym powiecie na 
przywódców szesnastki. Pierwszy urządzo
no na dra Melodystę, a drugi na dra PereT-
mana.

Zamachowcy używają jednej i tej s a - . 
mej metody, pozwalającej się domyślać, iż 
jest to celowa i konsekwentna robota „po
lityczna". Charakterystycznem jest. iż za- 
faachowcy wybierają moment, kiedy dany 
osobnik jest nieobecny w mieszkaniu. Jest / 
to więc zbrodnicze działanie na postrach". f

2  Komisji Skarbowej.
PODNIESIENIE OPŁAT STEMPLOWYCH.
Na wczorajazem posiedzeniu Komisji Skarbo

wej rozpatrywano projekt rządowy ustawy o wy
równaniu opłat stemplowych i podatków od spad
ków i darowizn.

Przy debacie mtd art. t  Komisja .podniosła 
znacznie proponowaną przez rząd taryfę opłat 
stemplowych. Ustalono wysokość opłat, jak nastę
puje: od podań cudzoziemców na nabycie nieru
chomości na mil jon marek, to  eamo od podań o ze
zwolenie tm aiezasaffkanie restauracji' poza godzi-/  
nami pclicyjnenu, od zmiany lub zatwierdzenia sta
tutu spółki akcyjnej stempel 250.000 mk. Podamia 
przedsiębiorstw przemysłowych I, II i III katego
rii, handlowych I i  II kat. o zezwolenie na prowa
dzenie przedsiębiorstwa zarobkowego 250.000 mk4 
inne 50.000 mk. Opłata stemplowa cd urządzenia 
łub zmiany instalacji potrzebnej do wykonywania 
przedsiębiorstw nie uległa zmianie, pozostawiono 
ją w wysokości proponowanej przez rząd 150.000 
nik. Opłatę od widowisk i  zabaw zarobkowych pod
niesiono na 35.000 mk. Przy debacie nad stemplem 
od nckuraów podatkowych zaproponował pos. Ko
walczuk (Piast), a  poparł go tow. poseł Moraczew- 
ski — pobieranie 1% od spornej sumy, niemniej 
jednak niż 1000 mk. Uchwalono 1000 mk. do kwo
ty spornej 100.000 mk., od 100.000 do 1 miljona — 
10,000, powyżej miljona 15.000 mk.

Przeciw procentowej wysokości tej opłaty e- 
nergicznie wystąpili chjeniści i żydzi Wogćlc w 
sprawie podatków i opłat panuje nadzwyczajna 
harmonia 'między endekami i  żydami.

Obie grupy bronią się rękami i nogami przed 
podwyższeniem poztatków. Rej wodzą posłowie 
Wierzbicki i Farbsteks, i  j. wielki przemysł i wiel
ki handel.

Opłaty od wszystkich innych podiań podlegają
cych opłacie ustalono na 15.000. Podania o zmia
nę nazwiska ostemplowane m ają być na 250.000 
mk. Załączniki do podań 3.500 mk. od każdego 
załącznika bez względu na ilość arkuszy, z wyjąt
kiem załączników do podań w sprawach podatko
wych, które ustalono na 500 mk.

Sprawa opłat od świadectw aktu nndanSa oby
watelstwa polskiego wywołała dyskusję. Tow, poseł 
Baćtóan sprzeciwił się podwyższeniu opłaty za tc 
świadectwa, ze względu na nieuregulowanie sto
sunków na kresach, na pogubienie podczas wojny 
ksiąg i aktów, które spowodowały wielką ilość po
dań o ustalenie obywatelstwa. Jednakże wniosek 
ten, jak również wniosek posła Toczka (Piast) pod
noszący opłaty do 500.000 upadły, utrzymał się 
wniosek referenta podnoszący opłatę do 350.000 mk.

Akt zmieniający nazwisko ustalono na 150.000

mk., mimo, iż endecy wraz z żydami glosowali t j  
wnioskiem posła Gościckiego (nd.), proponującego 
10 mil jonów mk. Świadectwa lioncesyjne 250.0CX 
mk. Świadectwa na zezwolenie widowisk zarobkn- , 
wych 35.000, Świadectwa na otwieranie restauraj 
cji poza godzinami połicyjncmi 1 mil jon marcl 
Duplikaty świadectw 7.000 m it Odpisy świadecjj
7.000 mk. Odpis sporządzony przez stronę z 
dowem uzgodnieniem z pierwopisem 3.000 mk.

Poświadczenie własnoręczności podpisu rai. 
no z 10.000 mk., proponowanych przez rząd
2.000 mk., a zbiorowe poświadczenie na 5.990 m k ., 
Inne świadectwa ustalono na 15.000 od arkusz J 
pie'wszego, a 3000 od każdego nastęon :£ i Opla 
od pełnomocnictw ustalono na 15.000* m k , uwd 
zńono jednak od opłat pełnomocnictwa dla odbj 
rania poczty, dla spraw sądowych drobiazgom 
(niżej 100.000 mk.) obniżono na 5000 mk. Wysią,; 
metrykalne 3500 mk., karty, do gry 5000 rnk. Kok i 
jowy list przewozowy od przesyłek oalowagomtJ 
wych 10.000 m k.. półwagonowych 5000 mk., pcjij 
dyńczych 500 mk., kwit bagażowy 500 mk, B | 
na przewóz mleka 100 mk. Inne opłaty 
d o  aa  1500 m k. za każde 20 m k., pobierane <

Najwyższy wymiar kar pieniężnych z po — - 
przekroczeń ustawy stemplowej ustalono J
1.500.000 mk.

Art. 10, zawierający stały miornak, dozwa\.*
cy na podwyższanie opłat w ran ę  dewaluacją 
ki. m ieniono w myśl ustawy o podatku do 
wym, t  zn. miernik żytni proponowany prz 
zmieniono na miernik oparty o ceny hurt 
kułów codziennej potrzeby wskazywane co^ 
tał przez G. Urząd Statystyczny. Pierwsze zalftos 
w a nie tego miernika nastąpi w trzecim kwart*1'  
b. t ., we wrześniu.

Art. 14 postanawia, t*  przepisy noweg^'- 
jcktu stosuje się również w tych wypadkacjij 
których obowiązek uiszczenia opłaty powstał 
dniem wejścia w życie niniejszej ustawy, a ws 
będzie dokonany dopiero po tym dniu. Jeżeli c ]  
wiązek uiszczenia opłaty powstał w okresie 
końca 1919 r., projekt ustala dla tych o p ła t i j  
nik 150, w I kwartale 1920 — mnożnik j j  
kwartale — 80, III-im — 60, w IV-yra 
I-ym kwartale 1921 r. — 22, w Il-im — 2(1 
11, w IV-ym — 7,4, w f-ym kwartale l |
7.2, w Il-im — 5,5, w III-im — 3,8, w 
1,8, a  od dma 1 stycznia r. b. do dnia wejść 
wy w życie mnożnik 1.

Na posiedzeniu dzisiejszem Komis j^ 
do obrad nad wyrównaniem podatków^ 
i darowizn.

5!,l i i rnm
— W  „Izwiestjach” umieścił Lento artykuł 

programowy na zbliżający się zjazd partji komu
nistycznej. Żąda on reorganizacji aparatu pań
stwowego, który, z wyjątkiem komisarjatu do 
spraw zagranicznych, nic przystosował się do no
wych warunków. Lenin pragnie, by centralny ko
mitet partji przeobraził się oficjalnie w Najwyższą 
konferencję partyjną, któraby obradowała co dwA 
miesiące, podczas gdy sprawy bieżące załatwiały 
urzędy poszczególne w imieniu konferencji. W koń
cu Lenin zaznacza, że główne zadanie partji po
lega na tera, by nie dopuścić do rozłamu między 
robotnikami, a włcściaństwem, gdyż los Rosji so

wieckiej zależy od tego, czy włością' 
sie swej pójdzie razem z robotnikami 
s/ę nowej burżtiazji wbić klin między c-i

— Dane statystyczne, zebrane pr 
wykazują, że w Niemczech od chwili zl 
Łoju .popełniono 354 morderstw polifvq 
demokratach i socjalistach, a tylko 2.1 
nistach. Z liczby 22 robotników f£| 
sprawców zamachów, 10 rozstrzelano, 
dożywotnie więzienie, 9 skazano na 
zienia. Natomiast z 354 zabójców 
tylko jednego skazano na dożywotni] 
wszystkich inych razem lyiko na 99

— Na znanego socjalistę bawi 
Erharda Auera up'anowany został z 
już drugi zamach na Aucsral. Tvza
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towywał się do zamachu uczeń wyższej szkoły re
alnej, który przyznał, te  chciał początkowo otruć 
Auera, następnie postanowił zastrzelić go w jego 
biurze. Zamachowiec należał do stowarzyszenia 
reakcyjnego; udaremniono zamach dzięki donie
sieniom policji.

Kronika
p a r l a m e n t a r n a .

Dziś, w piątek, o godz. 11-ej przed poi. 
dafezy eiąe powodzenia Związku Parlamen- 
fcurnego Polskich Socjalistów.

Z KOLA ŻYDOWSKIEGO.
Posłowie! C. Heller, A. Lewinsoha, Dr. A. S. 

Sflborschedo oraz senator Dr. M. Binenstock — 
członkowie „Koła Żydowskiego'', należący do „Hi- 
tachdutu", zawiązali: Frakcję Parlam entarną Sjo- 
ttistycznej Partj i Pracy „Hitachdutu'1, Frakcje sta
nowi część składową „Koła Żydowskiego".

Kronika polityczna.
P. BENESZ WYBIERA SIĘ 

DO WARSZAWY.
Czeski minister spraw zagranicznych, 

Benesz, podobno wybiera się do War- 
łwy. Oficjalnie p. Benesz ma rewizyto- 
ać Polskę wobec wizyty, którą złożył Cze- 
om p. Skirmunt w roku ubiegłym. Mamy 

nadzieję, że Rząd polski w rozmowach z p. 
Beneszem trafi na odpowiedni ton i nie na- 
fazi na szwank interesów polskich.

NARADY W SPRAWIE WPROWADZENIA 
WALUTY POLSKIEJ NA G. ŚLĄSKU.

W dniu 22 b. m. w gmachu Prezydjum Rady 
Ministrów odbyła się pod przewodnictwem p. Pre
zesa Rady Ministrów konferencja reprezentantów 
rządu z przedstawicielami wielkiego przemysłu 
górnośląskiego, poświęcona omówieniu kwestji, 
vymkających z zamierzonego wprowadzenia walu- 

połskiej na G. Śląsku. W konferencji wzięli u- 
ia ł z ramienia rządu oprócz p. Prezesa RadyM i- 
słrów, ministrowie Ossowski i Marynowski, wi- 
•minlster Simon, dyrektor departamentu Kiedroó, 

o r pracy dla G. Śląska Ringman oraz przed- 
“cdel ministerjum skarbu; ze strony śląskiej 

słowie Korfanty i  Seyda oraz szereg przedsta- 
icli wielkiego przem yśla Uznając unifikację 
ttową G. Śląska z resztą ziem polskich za nio- 
ną dla dalszego rozwoju gospodarczego tej 

-lnicy, przedstawiciele przemysłu górnośląskie- 
wysunęli jednocześnie szereg postulatów, doty- 
-yc.h najbardziej palących zagadnień tego przę
słu w związku z zaprowadzeniem nowej walu- 

Po obszernej dyskusji, w której z ramienia 
eprezentacji śląskiej zabierali głas pp. Korfanty, 
y k n er i Gosemhcimer, p. prezes Rady Ministrów 

ylatawił stanowisko rządu w omawianych spra- 
Musnowicae premjer zapmvnil zebranych, te  

ta polska wprowadzona zostanie na G, Śląsku 
piero po osiągnięciu‘'porozumienia między tam- 
śzyuii pracodawcami i robotnikami Rząd spo
iwa się, ic  obie strony przystąpią do pertrak- 
jl z jaknajlepszą wolą i w szybkim czasie osią- 

perozumienie. W rolfowianiach rząd pośredni
mi® będzie, może jednak zapewnić, że dołoży 

i starań, by zaprowadzenie waluty pol- 
G. Śląsku nie wpłynęło ujemnie na wa- 

zaterjalne tamtejszych warstw robotniczych 
sprecyzował p. Prezes Rady Ministrów 

„>*rsko rządu w innych sprawach, w dyskusji 
r.orrych, a mianowicie w sprawie podatku wę- 

», kredytów aa rzecz przemysłu udzielanych, 
węgiel, pobieranych przez władze koje- 

szcie w ważnej sprawie unormowania sto- 
krlcjowych na G. Ś ląska Tę ostatnią 
■acta rząd za jedno z najważniejszych za- 

chwili obecnej. Rząd uczyni wszystko mo- 
ażeby prace w tym kierunku podjęte posu- 

się sprawnie naprzód i przyniosły dla Górne- 
1 .ya jaknajlepsze rezultaty. (PAT.).

kfEKT ZMIANY W USTAWIE POSTĘPO
WANIA KARNEGO.

ML/ieierjttm SprawiedKwo&ci wniosło na Radę 
.ró w  projekt ustawy w przedmiocie zmiany 

Aipowaniu karnern b. zaboru rosyjskiego 
dotyczących przerw i odroczeń rozpra- 

oderytywanie podczas tej rozprawy 
mnych świadków, których miejsce po- 

nievdadome lub też tych, którzy odma- 
rań bez podstawy prawnej, jak również 
rt. 74 u. p, k„ dotyczącego odraczania

rawiedl. w motywach projektu wska- 
-ne postępowanie karne wykazuje w 

c niedomagania z powodu niczwy- 
iraczania spraw karnych, w rezul- 
zacier się możność odtwarzania 
sprawy drogą zeznań świadków i

SPRAWA DOSTĘPU PRUS WSCHODNICH * 
DO WISŁY.

Ponieważ bezpośrednie rokowania polsko-nie
mieckie w sprawie umożliwienia Prusom Wschod
nim dostępu do Wisły spełzły na niiczem, przeto 
Rada Ambasadorów poleciła komisji granicznej 
przebywającej obecnie na G. Śląsku wygotowanie 
odpowiedniego projektu, któryby uwzględniał ży
czenia Polski i  Niemiec.

Niemcy przyrzekły wysłać do komisji swego 
delegata dl* odbycia wspólnej konferencji, która 
rozpocznie sic we Wrocławiu 22 b. m. (A. W.).
O ROZBROJENIE BAND „SELBSTSCHUTZU".

Dniia 27 stycznia odbyło się u Prezydenta pro
wincji w Opolu zebranie komisji wyłonionej na 
kongresie rad  zawodowych w Zabrzu. Zadaniem 
tej komisji było podjęcie akcji przeciwko nacjona
listycznym niemieckim b o jó w k o m  ®a Śląsku Opól- 
ddm. Przedstawiciele komisji związków zawodo
wych domagali się stanowczo rozwiązania i ukara
nia tajnych band zbrojnych. Jeden z robotników, 
Fraaz, zaznaczył, że robotnicy nie będą już dłużej 
znosili teroni tych band d gotowi są proklamować 
strajk generalny, skierowany przeciwko monarchi
stom.

Obecny na tem zebraniu organizator bojówek 
nacjonalistycznych oficer rezerwy Kleiawiiohter 
wystąpił przeciwko atakowaniu Sclbslschutzu.

Prezydent' Bitta przyrzekł imieniem rządu, że 
bandy te będą rozwiązane. Wkrótce ma być wydat
ny rozkaz aresztowania pięciu przywódców tych 
band.

Że jednak robotnicy niemieccy na Śląsku 0 -  
pcktldm niezbyt wierzą w te  zapewnienia rządu, 
najlepszym dowodem jest fakt, że „Schlesische Ar- 
beiterzeituag" z dnia 7 lutego domaga się uzbro
jenia organizacji robotniczych przeciwko bojówkom 
nacjonalistycznym i natychmiastowego rozwiązania 
wszelkich górnośląskich band „Selbstschu-hu ‘ i za
aresztowania ich przywódców oraz rozwiązania 
partji „deutsch-soziale".

FAŁSZE LITEWSKIE.
W ostatnich dniach Rząd kowieński, rozpoczął 

w Zachodniej Europie propagandę, oskarżającą 
Polskę o napady wojsk polskich na część pasa 
neutralnego podlegającego administracji litewskiej. 
Te fałszywe wieści rozsiewane są za pośrednictwem 
organów propagandy niemieckiej i sowieckiej. Na 
poparcie przytaczany jest fakt wzięcia do niewoli 
dwóch oficerów polskich.

Jak  wiadomo jednak, ci dwaj oficerowie do
stali się do niewoli razem z generałem angielskim 
Carton de Viart’em, któremu towarzyszyli w  po
dróży inspekcyjnej.

Wogftle o napadach wojsk polskich pic może 
być m-owy wobec tego. że polską część pasa ,neu- 

■ traloego obejmowały ze strony Polski policja i 
baony celne,

PORZĄDEK DZIENNY 5-EJ M1ĘDZYNAR.
KONFER. PRACY.

Warszawskie Przedstawicielstwo Międzynaro
dowego Biura Pracy komunikuje: Rada Admini
stracyjna Międzynarodowego Biura Pracy uchwa
liła, żc V. Międzynarodowa Konferencja Pracy 
rozpocznie się w - Genewie dnia iS października 
1923 r,, i że na jej porządku dziennym figurować 
będą następujące sprawy:

1) sprawa wypełnienia czasu robotników, wol
nego od. zajęć zarobkowych,

2) sprawa równego odszlcodowywania robotni- 
; ków tubylczych i cudzoziemskich w razie nieszczę

śliwego wypadku przy praqy,
3) ustalenie ogólnych zasad dla działalności 

Inspekcji Pracy,
4) 24-gcdmnny spoczynek tygodniowy w hu

tach szklanych basenowych (vorreries a bassizis).
Rada administracyjna zadecyduje podczas 

6wej przyszłej sesji w kwietniu b. r., czy sprawa 
pracy mocnej w piekarniach będzie również wnie
siona na porządek dzienny Y-ej Międzynarodowej 
Konferencji Pracy. (PAT.).

TELEGRAMY.
Kwestja pasa neutralnego.

PROTEST PRZECIWKO PRZYZNANIU
GMINY SMOŁWEŃSKIEJ LITWIE.

Wilno, 22 lutego. (A. W.). - -  19 b. m. 
we wsi Grigance. znajdującej się w części 
gminy smołwenskiej, przyznanej Litwie, od
było się zebranie ludności całej gminy. Ze
brani uchwalili protest przeciwko przyzna
niu gminy smołweńskiej Litwie. Uchwalono 
także, aby po uzupełnieniu protestu pod
pisami całej ludności gminy wyłoniona zo
stała delegacja, która złoży protest na rę
ce delegata Rządu w Wilnie z prośbą o 
niezwłoczne przesłanie go Lidze Narodów'. 

PONOWNY ATAK LITEWSKI.
Wilno, 22 lutego. (A. W.). — Dnia 21 

b. m. o godz. 10-ej rozpoczęli Litwini atak 
na placówki straży granicznej w Mej ku
nach i Ligunach. Atak został odparty do
piero o godz. 5 po poł. i Litwini, dzięki e- 
nergicznej obronie placówek przez straż 
pograniczną zmuszeni zostali do wycofania 
się w kierunku Anionowa i Kozaczyny. W 
ataku, jak stwierdzono, brały udział ze 
strony litewskiej oddziały piechoty regu
larnej w uniformach, oraz partyzanci. Atak 
został poparty ze strony litewskiej dwoma 
karabinami mąszynowemi. Stwierdzono, że 
Litwini skoncentrowali większe siły w oko
licach majątku Zagaryno, a w okolicach 
Nowego Dworu skoncentrowany został 9 
pułk piechoty litewskiej i artylerja.

Wilno, 22 lutego. (A. W.). — Na linji 
Przelci szki-Anaszyszki Litwini ustawili ba

ler ję połową. Na noc ba ter j a przenoszona 
jest do wsi Hanaszyszki. W nocy z 21 na 
22 b. m. konne patrole litewskie ostrzeliwa
ły placówki straży pogranicznej w Koza- 
pzyznie, Ligunach i Antonowie.

POGLĄDY FRANCUSKIE.
Paryż, 22 lutego. (PAT). Prasa fran

cuska w dalszym ciągu obszernie komentu
je wypadki, jakie się rozegrały w polsko-li
tewskim pasie neutralnym, uważając je je
dnomyślnie na niezbity dowód intrygi nie- 
miecko-rosyjskiej, mającej na celu zwłasz
cza uczynić dywersję przeciwko akcji fran
cuskiej w zagłębiu Ruhry. Taką opinję wy
powiadają międzv innymi: Pcrtinax w „li
cho de Paris", Henryk Bideu w „Figaro", 
Saint-Brioe w „Le Journal" etc. W „Petit 
Journal" Henryk de Corab. powołując się 
na informacje „Munster Anzeiger‘a“, wy- 
kazuje, że władze niemieckie wysyłają na 
Litwę ochotników niemieckich, pochodzą
cych z okręgów Ruhry.

ODPOWIEDŹ PREZYDENTA RADY 
LIG l NARODÓW.

Genewa, 22 lutego. fPAT). (Havas). 
Odpowiadając na pisma Litwy i Polski w 
sprawie aktów wrogich oraz w oczekiwaniu 
dodatkowych wyjaśnień, prezydent Rady 
Ligi Narodów przypomniał telegraficznie 
obu rządom przyjęte przez nich zobowiąza
nia.

Sprawa, ZagrSęMa Eahry,
NARADA PARYSKA.

przez Min. Sprawiedl. przepisy tt- 
ią przeprowadzenie rozprawy nawet 

nie wszyscy świadkowie stawili się,

Paryż, 22 lutego. (PAT). —- Jak  ko
munikują urzędowo odbyła się tu ŵ  obec
ności belgijskiego premjera Theunisa na-* 
rada, w której udział wzięli Pcincarć, mi
nistrowie: finansów, wojny, robót publicz
nych i obszarów oswobodzonych, oraz mar
szałek Foch i gen. Weygand i Buat. Przed
miotem konferencji były wszystkie kwe
stie, dotyczące okupacji Ruhry, a między 
innemi sprawy: pozwoleń eksportowych,

• podatków, i wszelkiego rodzaju opłat, 
transportów, waluty, jako też nowveh za
rządzeń, jakich ewentualnie wypadnie się 
chwycić w razie dalszego trwania oporu 
ze strony Niemiec. Rządy francuski i bel
gijski jak zawsze tak i obecnie osiągnęły 
zupełne porozumienie co do wszystkich 
punktów.

ją przesłuchanie tych świadków, któ-
, alry nie wzywać ich w tej samej

..krotnic. Następnie, wbrew doiychcza- 
jrstycznemu pojmowaniu zasady cią

g a n ia  (art. 633 i 634), dają możność 
„graniczenia rozprawy. Jedynie w 

y w składzie sądu lub dłuższej 
 ̂-a.wir (1 miesiąc) powtórzeniu roz-

ł,5.
interesie wydatnego przyśpiesza

szP1 przewidziane jest odczytywanie
i'r nieobecnych —- za zgodą stron.

NOWE ZARZĄDZENIA OKUPANTÓW.
Paryż, 22 lutego. (PAT). Na konferen

cji francuskc-belgijskiej omawiano szereg 
nowych zarządzeń, które mają być zastoso- 

i wane na terenie okupowanym, a między in- 
I nemi sprawę konfiskaty i sprzedaży na 
i rzecz sojuszników niektórych wyrobów, fa- 
; brykowanych na tym terenie. Mają być wy- 
| dane zarządzenia w celu usunięcia trudno- 
; ćci, na jakie są narażane państwa neutralne 

z powodu wprowadzenia zakazu wywozu z 
terenu okupowanego. Poruszono również 

, sprawę nałożenia przez sojusznicze urzędy 
celne ceł na produkty zagraniczne, wysyła-

. ne do Niemiec przez terytorjum okupowa- 
! ne. Przyjęto róvmicż ogólny plan ewcntual- 
I nego wnrowadzenia przy udziale konsor

cjum finansowego francusko - belgijskiego 
nowej waluty niemieckiej na terytorjum o- 
Itupowanem.
ADMINISTRACJA KOLEI W REKACH 

OKUPANTÓW.
Paryż, 22 lurtego. (PAT). Agencja Ha- 

vasa dowiaduje się, że na konferencji po
między Poincarem i Theunis‘em postano
wione zostało skasowanie w okręgu Ruhry 
oraz na lewym brzegu Renu niemieckiego 
zarządu kolejowego i przystąpienie do bez
pośredniej eksploatacji kolei przez władze 
okupacyjne francusko-belgijskie. Naczelne 

, kierownictwo nad nową administracją kolei 
będzie się znajdowało w ręku gen. Degout- 
ie, natomiast istotne kierownictwo spocznie 
w ręku wice-dvrektora francuskich kclei 
państwowych, Breaiid, wraz z którym bę
dzie współpracował drugi dyrektor, Belgij- 
czyk.

UJEDNOSTAJNIENIE ZARZĄDZEŃ 
W ZAGŁ. RUHRY 1 NADRENJI.

Diisseldorf, 22 lutego. (PAT). — 
Przybyli tu wysocy komisarze francuski i 
belgijski w komisji nadreńskiej, oraz na
czelny dowódca belgijskich wojsk okupa
cyjnych gen. Rucquois i odbyli konferen
cję z gen. Degoutte w celu jaknaj ściślej
szego skoordynowania zarządzeń w okręgu 
Ruhry i w Nadrenji. Między inueini zaj

mowano się sprawami, pozostającemi w 
związku z granicą celną. Dyrekcja ceł w 
Koblencji wyznaczyła pewną liczbę dróg 
t. zw. „legalnych", na których jest dozwo
lona komunikacja pomiędzy Nadrenją a 
nicokupowanem terytorjum Rzeszy. Wszel
ka komunikacja towarowa poza letni dro
gami jest uważana za kontrabandę. W ła
dze wojskowe w okręgu Ruhry wydały a- 
nalogiczne zarządzenia.

ZAKAZ PRZYJAZDU MINISTRÓW 
NIEM. DO ZAGL RUHRY.

Eśsen, 22 lutego. (PAT). (Wolff). Ge
nerał Degoutte wydał rozkaz, zabraniający 
ministrom niemieckim przebywania w Za
głębiu Ruhry. Władze policyjne otrzymały 
rozkaz. abv — razie spotkania minictrów w 
Zagłębiu, natychmiast ich aresztowały i od- ‘4 
syłały przed Sąd wojenny władz okupacyj
nych. W razie niezasto;'vm ihi się do tego 
rozkazu, miejscowo*.i, w których przeby-. 
wać będą ministrowie niemieccy, poniesą 
sitrową odpowiedzialność.

POLICJA NIEMIECKA PO CYWIL
NEMU.

Berlin, 22 lutego. (A. W.). — Władze 
francuskie zabroniły policji niemieckiej w 
Essen noszenia mundurów. Policja urzędu
je w ubraniach cywilnych i beż broni. /

DELEGACJA ANG. PARTJI ROB.
O SYTUACJI W ZAGŁĘBIU RUHRY.

Paryż, 22 lutego. (PAT. P. R.). „Petit 
Parisien" derosi, że dc Londynu powróciła 
już delegacja angielskiej partji robotniczej, 
wysłana do okręgu Ruhry. Delegacja stwier
dziła: 1) że robotnik niemiecki w zagłębiu 
Ruhry znajduje się w zupełnie dobrych wa
runkach życia, 2) że kapitaliści niemieccy 
oszukują swych robotników, gdy twierdzą, 
że nie są w stanie płacić odszkodowań, 3) 
że kwestja odszkodowań może być rozwią
zana przez eksploatację terenu zagłębia pod 
kontrolą Francji. Anglji, Belgji i Włoch.

SOCJALIŚCI ZA POROZUMIENIEM 
Z FRANCJĄ.

Diisscldorf, 22 lutego. (PAT). Na po
siedzeniu rady miejskiej radny socjalistycz
ny Schopp wyraził opinję, że rząd niemiec
ki powinien wynaleźć środki dla pomyślne
go załatwienia zatargów w Francją. Mówca 
wskazał też na to, że prasa socjalistyczna w 
okręgu Ruhry zawsze podtrzymywała tę te
zę, nigdy nie schodząc z zajętego stano
wiska.
NA CO IDĄ PIENIĄDZE „DLA STRAJ

KUJĄCYCH".
Paryż, 22 lutego. (PAT). — „Le Jour

nal” don osi. z Berlina: Poseł Geisler z par
tji ludowej, przemawiając na zebraniu na
cjonalistów oświadczył, że suma trzech mi- 
1jonów marek, zebrana drogą składek, przez 
klub narodowy w Berlinie na rzecz straj
kujących robotników w zagł. Ruhry. odda
na została do dyspozycji Ligi Patrjotów, 
na cele propagandy antysocjalisłyc7.nej.

ROZŁAM WŚRÓD KAPITALISTÓW 
NIEMIECKICH.

Paryż, 22 lutego. (PAT). Dzhnntki am
sterdamskie na zasadzie informacji z Dort
mundu donoszą o naradzie, jaka się odbyła 
w Berlinie pomiędzy głównymi przedstawi
cielami przemysłu nadreńsko-westfalskiegc, 
a przedstawicielami kół finansowych. Więk. 
sześć przedstawicieli przemysłu miała się 
domagać uporczywego trwania przy stoso
wanych obecnie środkach oporu w zagłębiu 
Ruhry, podczas gdy finansiści z całym na
ciskiem doradzać mieli poczynienie prób w 
celu osiągnięcia porozumienia z władzami 
okupacyjnemi. Do opinji finansistów przy
łączyć miał się również Stinnes.

Berlin, 22 lutego. (A. W.). „Freiheit” 
podaje, że na konferencji w ministerjum o- 
brony Rzeszy podano do wiadomości, że 
ministerstwo spraw wojsk, rozbudowuje 
związki orgeschowe, utrzymując z niemi 
ciągły kontakt.

Akcja ta, pisze „Rotę Fahne”, przy
gotowana przez ministerjum spraw wojsk., 
skierowana jest przeciwko niemieckiej kla
sie robotniczej.

Komuniści wnieśli w tej sprawie inter
pelację w Reichstagu. Na posiedzeniu tem 
doszło do szeregu zajść.

fe ja  a U li Sowita
Paryż, 22 lutego. (PAT). (Ilavas). „E- 

cho National" donosi z wszelkiemi zastrze
żeniami, jakoby francuska rada ministrów 
na wtorkowem posiedzeniu zajmowała się 
sprawą wznowienia narad z sowietami, 
przyczem postanowiła wysłać do Rosji w 
ciągu miesiąca misję, pod przewodnictwem 
jednego’z przedstawicieli świata politycz
nego.

ZAPRZECZENIE.
Paryż, 22 lutego. (PAT). — Ministe- 

rjum spraw zagr. zaprzecza wiadomościom, 
jakoby rząd francuski zamierzał w najbliż
szym czasie podjąć stosunki dypłomatycz
ne z Sowietami. Niema również mowy o 
wysyłce francuskiei misji politycznej do 
Rosji,

i i
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sprzedaje:
Samochody, traktory, części uprzęży, siodła, wozy, zniszczone ubrania, szmaty, kuch* 

nie połowę w  f o s n a n m i  ul. Fredry 7.
Samochody, motory samochodowe, pralnie mechaniczną,

Części samochodowe w a  L w o w io , ul. Wałowa 9.
Fabykę marmolady w  L u b l in ie ,  ul. Niecała 1J.

pi"'?6" „DEMOBIL” z e s z y t  Nr. eo-ty.
Terminy składania ofert; w Poznaniu 7 marca; we Lwowie 12 marca: w Lublinie 14 

marca r. b.
BfPSSa

Fraaiii a Hssia
Londyn, 2 2  lutego. (PAT.). „Times” o- 

gtasza artykuł swego sprawozdawcy pary
skiego, w którym tenże omawia cały szereg 
oświadczeń prasy trancuskiej w sprawie u- 
iworzenia bloku kontynentalnego, zwróco- 

przeciwko Anglji. Sprawozdawca an
gielski wskazuje mianowicie na artykuł se
natora Jouvenela, ogłoszony w „M atin‘ie“ 
3U lutego w sprawie sojuszu wło:ko-fran- 
cuskiego. W  artykule tyni Jouvcnel oświad
cza, że niedopuszczalnem jest, aby przy- 

j?. Europy zależała w dalszym ciągu od

M .
ISMET PASZA NA ZGROMADZENIU 

ANGORSKIEM.
Bordeaux, 2 2  lutego. (PAT), P. R, __

*smet Pasza i Ra u i Bej, prezes rady komi
sarzy, udzielili Zgromadzeniu Narodowemu 
w Angorze dłuższych wyjaśnień o rokowa
niach pokojowych. Agencja Havasa dowia
duje się. że Zgromadzenie Narodowe pra
wdopodobnie poweźmie definitywną decy
zję w sobotę. 7

Mn slrajlo» to3ii
c a d /f f? ? ’ 2 2  Iu! \ go- (A - W -)- — W  łisto- 
dat'k-i A ' Zj zcf ' a, postanowione, że do*- 
w • °  °?dą regulowane co miesiąc

srpdę po 15-ym każdego mie- 
, . .‘ ,.na współ nem posiedzeniu przedsta- 

lcieji przemysłowców i robotników. O- 
‘ a n,!c takie posiedzenie odbyło się w bie- 
-ącyni miesiącu i za wspólnem porozumie
niem określono dodatek drożyzniany na 
'■ Proc. \v  zakończeniu konferencji prze
mysłowcy św iadczy li jednak, że podwyżki 
e wypłacać będą tylko do 18 marca, wy

mawiając tym sposobem umowę listopado
wą Jednocześnie przeftiyśłpwcy podkreśli- 
- konieczność redukcji dni pracy w więk- 

C ) Fabrykach. W związku z powyższem 
t>yi° się zebranie delegatów robotniczych, 

k torem postanowiono oświadczenie 
przemysłowców przyjąć do  wiadomości i 
za diva tygodnie zwołać decydujące zebra
nie, na którem ma być powzięta decydują
ca uchwała.

mm h o i
—  20 tysięcy bezrobotnych w Mona

ch jum urządziło manifestację, wielu mani
festantów raniono szablami i pałkami. W 
wieście panuje wielkie wzburzenie. (PAT).

— Prezydentem senatu francuskiego 
ł / 2  głosami przeciwko 133 został wybrany 
Doumer<'” e. 1PAT).

— W  Nicei zmarł nagle b. minister 
spraw zagranicznych Francji, Dełcasse,
, — Onegdaj przybył do Białogrodu
kanclerz austriacki dr. Seipel, na czele de
legacji, oraz grono rzeczoznawców.

Robotnicy a sport.
Znaczenie sportu nie znalazło jeszcze 

nałeżyi(.g0  zrozumienia wś ód szerokich 
Carstw robotniczych. Skoro robotnik pra
cuje ciężko fizycznie, to zdawałoby się, iż 
sama praca wystarcza mu dla rozwoju je
go mięśni. W  istocie jednak tak nie jest. 
współczesny kapitalizm i współczesna tech- 
N)ka maszynowa zróżniczkowały w wyso
kim stopniu robotników. Robotnik stał się 
tylko dodatkiem do maszyny, dodatkiem 
'wy«onywającym tylko jeden określony 
ruch, potrzebny maszynie. Pracuje nieraz w 
ten snosób i od młodych lat, miesiące i la
ta całe — jednostronnie. Jedne mięśnie i 
narządy jego ciała są obarczone pracą, a 
przeto ćwiczone, drugie — nicćwiczone, li
g a j ą  zanikowi: stąd  krzywizny, stąd na
wet kalectwa, a w każdym bądź razie znie
kształcenie siebie.

Nie dość tego. Praca bardzo często jest 
wykonywana w warunkach urągających naj
pierwotniejszym pojęciom o hygienie. P ra 
cować trzeba w dymie, kurzu, karmić się 
pyłem lub zarazkami chemicznemi.

fe  'wyżej wymienione warunki wpły
wają nietylko na obniżenie sp raw nośc i fi
zycznej organizmu, zmniejszają one taicie 
w wysokim stopniu sprawność psychiczną 
robotnika. Umysł przyzwyczajony do wyko
nywania tylko jednej czynności, wykracza 
niechętnie poza pewne zdawkowe granice, 
traci śmiałość lotu, a znużony pracą — za
sypia na najbardziej interesującym odczy
cie, lub zalewa wódką „robaka”*

G dy dodamy do tego jeszcze troskę o 
byt, zależność od pracodawcy, to zrozumie
my, dlaczego ogół robotniczy nie wykazuje 
w wielu wypadkach tej zdolności organiza
cyjnej, jakiej należałoby się po nim spo
dziewać ze względu na potrzeby klasy ro
botniczej.

Robotnik musi poproslu wrócić chociaż
by w części do n o r m a 'r ego życia, użyć p ra 
widłowego ruchu, spędzić w beztrosce chwil 
kilka, odpocząć na świeźem powietrzu.

Organizacje robotnicze zachodnio - eu
ropejskie zrozumiały to oddawna. Tworzą 
one dla swych członków robotnicze kluby 
sportowe, odgrywające wybitną rolę w ca
łokształcie ruchu robotniczego. Skonstato
wać przeto z wielkiem zadowoleniem nale
ży, iż nareszcie i w W arszawie w kierunku 
normalnego rozwoju fizycznego coś robić 
się zaczyna. W  W arszawie już przeszło od 
roku istnieje robotniczy klub sportowy p. n. 
„Skra”. W  roku bieżącym otrzymać ma 
„Skra” boisko na placu „Nędzy", które w 
okresie wiosennym ma być już oddane do u- 
żytku ogółu robotniczego, dla pracy spor
towej. Jest to krok naprzód w rozwoju na
szych organizacji robotniczych, krok, który 
nas co raz bardziej zbliża do stosunków ro
botniczych zachodnio-europe j skich.

Dr. Michałowicz.

O wypłatą dodatku funkcjonmrjuszom straży 
celnej w Horodence.

Pod adresem Izby Skarbowej we Lwowie. 
Byłoby pożądane, aby odpowiednia czynniki

zechciały zająć się wypłacaniem poborów dla 
funkcjonariuszy Straży celnej przez Izbę skarbo
n ą  we Lwowie, gdyż niektóre instytucje otrzymu
ją już dodatek drożyzniany do poborów za mie
siąc luty, a Izba skarbowa dotychczas nie wypla- 
ciła dodatku za zeszły miesiąc.

A przecież jest rzeczą niemożliwą wyżyć o- 
becniie za 200.000 mk., tyle bowiem otrzymali na 
miesiąc luty fumkcjonarjusze Straży celnej, 

Horodenha, 16 lutego 1923 r.
Jeden z wielu.

CIOSY GIIElll
H A N D E L  W  K O ŚC IELE,

Podczas misji w Radomiu, w kościele Marjac- 
kim ustawiono kilkadziesiąt krzeseł „dla inteli
gencji", ludzi w podeszłym wieku, lub też osłabio
nych. Krzesła te są oznaczone numerami, a oso
ba, chcąca usiąść, obowiązana jest kupić bilet u 
ks. Sykulskiego, za który pobiera on pięć tysięcy 
mkp.

Otóż sam byłem naocznym świadkiem, ja k  do 
kościoła przyszły trzy osoby z inteligencji w po
deszłym wieku, prosząc o  bilet. Ks, S y ku lsk i u- 
p rze jm ie  diał trzy bilecik i, ż ąd a ją c  za  n ie  zap ła ty . 
Owe panie zwróciły się do księdza , tłom acząc, iż 
są  b ied n e  i nie mogą ty le  zapłacić, a  k siąd z  odpo
w ied zia ł na  to, iż kogo n ie  stać  na  z ap łacen ie  bi
letu, może stać, a jak  m u się  n ie p odoba , to  n iech  
nie przychodzi. Bilety k a z a ł  zwrócić.

i Zygmunt Karpiński.

Rozmaitości.
Maszyna do pisania, ważąca 32 gramy.

Maszyna do pisania, ważąca 32 gramy i mogą
ca się pomieścić w kieszeni kamizelki, była przed, 
stawiona przez doktora E. H. Wetherill z Fiiadel- 
fji. na wiecu Stowarzyszenia Amerykańskiego dla 
Postępu \X iedzy. Posługiwał się nią dla własnego 
użytku.

Trzymana w palcach i na papierze, maszyna 
pisze za pomocą kola zaopatrzonego literami gumo- 
wemi, które dotykają papieru.

Doktór \X' etharill mówi, że ktoś doświadczony 
może jego maszyną napisać 17 słów na minutę.

£’ Y •* K imarti
8  w a e c z ó f*

» i $ z ! a g i e r u ‘* p p c g p a m u :
Trupa K l e y n ,

Truna P a e t z o l d ,  
s t e S a n  i  M t c o  a i  
M a u g d s  i  G i d  

W e s o ł e  i ł l e d s ^ t t / I e d z i o  
W i l l y  P i c a r s l y ,  
T r u p a  M i l i o n a  
M e l a  f f i n a l e r

T r i o  H e r m a n o  
T r i ©  P o t r e k  

J D u e t  H a n a n ,  
U  W o j e  B o r r y .

R u c h  r o b o t n i c z y
Z życia partji

Dzielnica Jerozolimska. W  piątek, dn. 
23 b. m. o godz. 7 wieczór w lokalu dziel
nicy, Chłodna 41, odbędzie się ogólne ze
branie członków dzielnicy, na którem tow. 
Adam Szczypiorski wygłosi referat n. t. 
„Polska pod względem politycznym i go
spodarczym1'. Obecność członków dzielni
cy obowiązkowa.

Kolo drukarzy P. P. S. W piątek, dn. 23 b. m. 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy Śródmiejskiej, Al. J e 
rozolimskie 6, odbędzie się zebranie Koła.

Dzielnica Śródmiejska. W piątek, dn. 23 b. m. 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Al. Jerozolimskie 6, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Kolejowa Org. P. P. S. W  piątek, dn. 23 b. m, 
o godz. 6 w lokalu OKR., Al. Jerozolimskie 6, od
będzie się posiedzenie komitetu.

Dzielnica N. Bródno. W piątek, dn. 23 b. m. o 
godz. 4 w lokalu dzielnicy, Syrokomli 22, odbę
dzie się ogólne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Jerozolimska. W piątek, dn. 23 b. m. 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy. Chłodna 41, odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Powiśle. W piątek, dn. 23 b. m. o g.
7 w lokalu dzielnicy, Solec 68, odbędzie się ogól
ne zebranie członków dzielnicy.

Tramwajowa Org. P. P. S. W piątek, dn. 23-go 
b. ni. o godz. 6 w lokalu OKR., Al. Jerozolimskie 
6, odbędzie się Konferencja Tramwajowej Orginiz. 
PPS.

Dzielnica Grochów. W piątek, dn. 23 b. m. o 
godz. 7 w Lokalu dzielnicy, Kobiclska 15, odbędzie 
się ogólne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Śródmiejska. Baczność!!! Bilety wej
ścia na odczyt Iow. posła Norberta Barlickicgo na 
niedzielę dn. 25 b. m. są do nabycia w sekreta
riacie dzielnicy, Al. Jerozolimskie 6 m, 4 u tow. 
Rybakowej w cenie mkp. 3000 i 2000,

Ruch zawodowy
Zebranie łirankarzy, tialarzy i kóronkarzy. W 

niedzielę o godz. 10 rano odbędzie się zebranie 
iitankarzy. tiularzy i koronkarzy w Lokalu Związ
ku, Wolska 52. Sprawy ważne: organizacyjne i
podwyżka.

Zw. Pracowników Miejskich. W niedzielę punk
tualnie o godzinie 4 po poł. w lokalu Związku, W a
recka 7, odbędzie się ogólne ‘zebranie woźnych 
szkół i ochron Wydziału lX-go Szkolnictwa.

Baczność, Zarządy żydowskich Klasowych Zw. 
Zawodowych! W tych dniach kontrolerzy „Cen
tralnego Wydziału żydowskiego przy Komisji Cen
tralnej Związków Zawodowych w Polsce" rozpo
czynają kontrolę liczby członków-żydów wc wszy
stkich związkach zawodowych, należących do Ko
misji Centralnej.'

Związek Pracowników Handlowych (Sienna 16) 
podaje do wiadomości, że w niedzielę dn. 25 lute
go od godz. 7 do 11 wieczorem odbędzie się w 
wielkiej sali Związku dla członków i wprowadzo
nych gości „Herbatka tańcująca", urozmaicona po
pisami „Drużyny Śpiewaczej" i „Chóru Żeńskiego" 
Bilety w cenie po 10C0 mk. dla członków i 2000 
dla wprowadzonych gości wydają członkowie Wy
działu Zebrań od godz. 7—9 wieczorem.

Ruch kult.-oświatowy.
Oddział Warszawski T. U. R. Dn. 14 

b. m. został zawiązany W arszawski Od
dział T. U. R. W ybrany został prowizory
czny zarząd, który ma zająć się zorganizo
waniem pracy i zakreślenia planu całej 
działalności. Zarząd ten odbył już kilka po
siedzeń. W najbliższej przyszłości zacz
nie funkcjonować zorganizowana przez nie
go szkoła polityczno-społeczna. Organiza
cje i stowarzyszenia robotnicze na terenie 
warszawskim proszone są w sprawach kul
turalnych i oświatowych zwracać się bez
pośrednio do Zarządu warszawskiego od
działu T. U. R. (Jerozolimskie 6 ) do tow. 
Skarżyńskiego w godz. od 5 do 7.

Zbiorowy odczyt na temat „Nowy za
mach reakcji na Konstytucję". Związek 
Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej u- 
rządza we wtorek, dn. 27 lutego b. r., o g.
8  wiecz., w sali Tow. Higienicznego (Karo
wa 31) zbiorowy odczyt na tem at „Nowy 
zamach reakcji na Konstytucję. Sprawa 
numerus clausus na wyższych uczelniach. 
Projekty endeckie w Sejmie". Referować 
będą tow. tow. posłowie K. Czapiński, Z. 
Piotrowski, radni T. Hołówko, T. Szpotań- 
ski i inni. Bilety w cenie 2 0 0 0  mk. (dla a- 
kademików 1 0 0 0  mk.) nabywać można w 
Księgarni Robotniczej, Wspólna 17, w 
„Książce”, Hoża, róg Kruczej, w O. K. K. 
P. P. S., Al. Jerozolimskie 6 , w Klubie A- 
kademiczek, Marszałkowska 97a, oraz przy 
wejściu w dniu odczytu.

Zw. Pol. Mtodz. Rob, „Siła". Warszawski Ko
mitet Okręgowy zawiadamia, że w niedzielę, dnia 
25 b. m. o godz. 10 m. 30 w lokalu W, S. S. S., 
Chłodna 45, odbędzie się zebranie wraz z refera
tem p. t, „Zadania młodzieży robotnic z ej#w dobie 
dzisiejszej", na który komitet zaprasza młodzież 
robotniczą Warszawy, Obecność wszystkich człon
ków koniecznie

Życie gospodarcze.
Kredyty dla preomytdu. Przemysł otrzymał od

P. K. O. w 1022 r. kredytów aa  sumę 16.604,8 m’1- 
j’;nów, z tego nrjwyiżflES saunę otrzymał przemysł 
spożywczy, bo 3306 mJflcr.ów. przemysł maszynowy 
3243 majony, pkocaęal chemiczny 1884 mil jonów, 
przemysł minersfaiy 1:183,5 milj., przemysł amiuni- 
cyjny 1040 mDj., drzewny i snycerski 1047 miłj^ 
elelrirote.toica: y 875 milj., górniczy 646 mr.3j„ bu- 
dowłany 563 raiij., hutniczy 587 m ij .,  włókienni
czy 403 miii., grtfban&l 262 mi!j„ pozost^'e gałęzie 
przemyski 7S7 miilj. mk.

Ceny złota iP. K. K. P. płaciła wczoraj za n r  
bis z’otego 22.713 mk. poł.; za markę 7,1 c^ą 10J517
mk. p., za zOoiią karocę austrjteką 8.944 mk. p., za 
złotą |« J  cokfeę monetarną Utiji Irciń k ie j (frank 
ao 'y ) 8,519 mli. p., za gram  czystego krusaca ■ 
29.346 mk. p.

Not<Ov*oi» giełdy warszawskiej
Dolary Sion. Zjeera. 52.500 — 50.500. 
Marki nifem jerkie 2.20 — 2,25 — 2.20. 
Be.lgja 2880 — 2725.
Londyn 233 030 — 248.000 — 236.000. 
Paryż 3015 — 3235 — 3125.
Praga 1500 — 4550 — 1500.
Szi\\v jjrarja (¥00 — 9375.
Wiedeń 74 50 — 73.
Włochy 2650 — 2573.

KRONIKA.
Gdzie składać zażalenia na lichwiarzy. 

Na skutek podanej przez prasę wiadomości 
o urzędowaniu przy M inister)um Spraw 
Wewnętrznych Nadzwyczajnego Komisarza 
do zwalczania drożyzny, publiczność zwra
ca się telefonicznie i osobiście do Nadzwy
czajnego Komisarza, podając indywidualne 
wypadki lichwy, lub karygodnej spekulacja 
Ministerjum Spraw Wewn. wyjaśnia, że 
Nadzwyczajny Komisarz jest organem 
władz centralnych i ma za zadanie ustala
nie wytycznych działalności organów pań
stwowych w sprawie wałki z drożyzną i 
czuwanie nad wykonywaniem tych wytycz
nych przez władze i organy rządowe. Z za
żaleniami na lichwę lub spekulację przed
miotami powszedniego użytku należy, jak 
dotychczas, zwracać się do władz admini- 
?łraevinych T-ej instarcji, w W arszawie do 
Oddziału Wałki z Lichwą orzv Komisaria
cie Rządu, Szpitalna 10, tcl. 201-53. (PAT).

STAN POGODY
(■Wedftog danych Państw. Instytutu Metearofctg.)

Tern;: era tura najwyższa wyaoeiła wczoraj M 
W arsow ie —1.0, n»j:-;‘gsea —6.0; w  7;ńv0iprjiipm — 
najwyższa + 3  0. uejuiżiza —14.0.

Przewidywany piraebieg pogody w dniu ćWL 
siejrzym: Przewoźnie pcchmura», cieplej (odwiłi
na zmfeodaie kraju), miejscami mgfo, desacz lub 
śUieg (na wschodziel), abrót wiatrów1 od SE ku SIVY,

Podatki miejskie. M g ;strat m. st. Warszawy
podaje do wicodomości wtaÓKc'eli nieruchomości, bo 
rozesJane eamiały m  op 's nijerucihomiośoi 'wraz ze 
spisem zrujdującyah sfę w o.’cto lokali i pomiesa- 
czeń. c?lem wymiaru podatków mćiejskifh na 1923 
rok od nieruch cmaScii. od Icknli, darniny srakoHmej ł 
opc.ty kom erniarej na rozbudowę móaSt, winny 
być po (raTeP.ytcsn wypcfn einiui zw rócą:« do Sekcji 
Ill-eij wndEćatu I B  ptdrikcwo-cgzrkucyjnego (iRa- 
1-usŁ II  ©a bram a parter) bezwzględnie do dn. 23 
lutego r. b. pod rygcreim ns^awowej ksry. W rnzi« 
nieefrzynmna szeanaiu, należy zĘlosić się po tea&t 
do Sdoiji ILI-ej pod wyżej wskazany adres.

Zapomoga ąj* robotników ir.if j  k'ch. Uchwałom
cą już popraedi io  zapomogę na miesiąc luty dla ro
botników miejskich, pcatar.owtj Magistrat zwięk
szyć do 20 proc. norm wynagrodzeń ii zarobków 
luty, pedes:'® gdy prprzedtrio przyjęto za podstawę 
normy atyyWio^Te. O petrióbny na ten cel dodatko
wy kredyt 40 cnitócnów’ mk. wyjt.ępnje Meg:s tr+  d<j 
Rady rrieijilc cj. Qgó’>fmi suma zapomogi wynosi 
ckolo 300 :mi:ljcców mk.

Brafe w°dv na górnych p :ętrteh. BtbJt Wody na
górnych piętrach spowodowany e-ataJ przez nieda- 
wmy przybdr W'is’y, dzięki czemu fibry  zostały za- 
nic—z''-'zczoTie i nie megą na raa.e piwipojsaojsć od- 
porwnećl :iej ilości wady. Obecnie -fc-wwją bez prze. 
rwy pr-e* nie woifiaciŝ lac '’mi świątecznwh. mające 
re  celu oc'zycswaepie f teó w . Proce mqj? być ukoń
czone w końcu tego tygodnia lub ma' początku przy- 
sżfego.

Magistrat i teatry świetlne. PrzedOaw+iel 
Związłiu z-iwcdowTgo terlrów śwće*lmydi praedlo- 
żył już ■mcgi+rstowi m. Wcirsz-iwy mete^jały. OTWle. 
rające z-imlfflr.ęcia iw  bucikowe z r. 19212, defoczące 

J kilku k'oemotagr fiów. Nrdte mcitorjrjy powyższo 
Mwtensją pracwtidywan'ai b r ’żetc»we na rek 1923. 
p.rezyd -um'jno.gritir'tiiu m. Warszawy :ixizvrażyć mn 
niebawem powymsBe materiały.

Zasiłek dla pracowników tramwajowych. Pra-
coucni.»l«xm tramw*;owym przyzmal Magistrat rów. 
!i.ea wobec gzalonego wzrestu drożyzny jednoraao- 
.wy j*salc!k w wyeokcści 20 proc. pfce lutowych.

Eksport jaj. G'ówsiy urząd iwwóeu i  wywozu 
hSali w dniach ncjM iszyeh cgraniczbiy kentyn- 
gert, jaj. który będ ze  mógi być z kraju wywieziony. 
Przy ustaleniu tego kcntyigaiutu-pirzyijęte będą p a t  
uwagę Npck,rzcby ikctiSuńicji wewnętrznej. W nara
dach uczestniczy deiegat kosmsaiZB

j ćto zwalczania drożyzny.



. R O B O T N I K "  piątek, 23 lutego 1 9 2 3  r .

Pokrycie ni©<tałi'vni teataów. Magistrat -posta
nowi! wystąpić do Ilariy imtajr-ikieij o przyamni'e tea. 
tram  miejskim 120 m iJjanów miii. d«Mikovno na po
krycie niiedclboiru z tyńu: u  n!ecs:ęgini'ęc'a w r. 1022 
* e  wtpfywaA sum, ipraewidywil y th  w budżecie.

Kredyty na nauczanie powszechne. 0  dodatko
wy kredyt 45 imLLjonów mk. wy tępoj? M giiStnat do 
R dy imtej iktej, oetem powiększenia kredytów dla 
Rady sZkateej Okręgowej na wyd> rki koimlej: głów
nej powT3za.himego tKiuraania w budżecie aa r . 1923.

Kryzys finansowy tramwajów miejskich. Do
piero te rra  ustalić rocana, w jakim sto; m u odbiła 
się cfstataia podiwyeika taryfy tramwajowej aa frek- 
w e cji peaatferów Według '.o.f o nnriej otrzymanych 
c mi: mWajrego źródła^ liezfei pasażerów zmniejszy
ła s:ę  blteko o  30 proc. Oddawsia h u  podwyżka ta
ryfy t e  od!bif'a się w brtk ujemnym sDipiaiu na ru
dni pasażerskim. Kromka ro lu je  jedm k, iż analo- 
g ran y  epodrlk frek wierci l e&tąpł w kwint,niu 1081 
rdku, gdy ta ry  Pa pcdro-yEszona z s ta ta  z 10 do 25 m,k 
u  'prziejrud jedinorraawy. Wobec TirmiiejFEeinia się 
wpłyń-ów. trainwEjte miejski® zńakzjy się w cięż
kiej sytuacji fimamsowej.

Z T-wa Naukowego Warszawskiego. D a  13 igo
Styrana udtwwtyloow-ala się przy In tylucie Nauk 
Afi-fncpnł giezmy h Sf kota O jon al.staewa, która 
słano Wić bęr'ze Polak'© T-wo Orjr-jtaltoyczne.

W carsBr h  osi: tanivh pray Imst-łuo e  Nrsuk Am_ 
tropclcgieznych powstała 'itówuiież Sekcja Mtotalo. 
giesna, która stanowić ibędzńe zawiązek Polskiego 
T-wu AneJcimiczn.ago.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Zwąz- k Bibliotekarzy P iskich. Doto S3 b. m 

O godz. 8 wtecz. w stodzibtó Zwtejaku b'Mjotekorzy 
(ul. ,Koszulkowa 26) p. J. Filipkowska wygtosi re
ferat P. t. „Kaper.hiiik'© tobljrtokl pujbrcmer*.

Inwalidzka Spółdzielnia Spożywców ,,Inwalida 
Bad* Nodznrcaa- i Zarząd' zawiadamia człon

ków Stowwrcysocniai, że w dniu 25 ,b. m. odbędzie 
sdę roczno spraw cad.;:" eee ze br m ie w sali T-wa Hy- 
gienrezinego (.Karowa 3il) o godz. 9 ramo.

.,P°d p'OKzezem szatana-*. -Pol tym tytuem
pro#. A. Ossen-dew.Lik-i -wyg osi nśe tyoh nie ciefc-wy 
odczyt w dmOu 23 b. m (oiątóik) w sri-li T.wn Hy_ 
glenrjeanego o godz. 8 wlecz., z którego część do- 
chodu przez) araa s'ę na akcję Komitetu Op oki m~d 
Oświatą w sapótulach wojskowych przy Oddiziale

Warszawskim iPaldkiego Czerwonego Krzyża. Po
zostałe bilety do  mii toyota: 1) w biurae Gdda'cahi 
Warszawskiego P o l kiego Czermw.ego Kra'aa — 
Mazowiecka1 9, teil. 214-12; 2) w Cortteairej Kasie 
Tea Iralmo-Keneertowej — Nowy Śwriuit róg Święto
krzyskiej; 3) w 'księgami. ^G ebethnera i  Wolffa1- — 
Sienkiewiczu 2.

W YCIECZKI.
Z Polskiego T-wa Krajoznawczego. W  uiedżrle- 

!ę dn. 25 b . m. Komisja Wycieczkowa T-wa oinga- 
n auje wycieczkę do Instytutu Al atomtemego przy 
Um wemsytiecie Warsa iwekiui, Wyjaśnień udzielać 
będize prof. Loth. Zap'sy przyjmuje kanoeferja To
warzystwa (Karowa 31) codziennie- w godz,. 5—8 w.

WYPADKI.
Zamordowana prcez narzeczonego, Na drodze z 

Cęgowa do wb’ Peica 'ka gm. Cęgów, znaJera-omo 
kob etę z podierfżnjętieim gard,leni. Okazało się, że 
jest to 22- letnia iMcirjanna Jorzębsfea. Przy oględzi
nach stwierdzono pęknięcie czasiki I przeiraniięcie 
krtani w dwócfa nii' ejscecih. Jarzębską iw j&an ę  cięż. 
k m  pnzawiiezkmo do sapil&la w Miom, gdz:e po do. 
konatt-iu (Upor cji, zm rrła wskutek upływu ferwi 
PracpTOwadzcine przez policję dochodzenie ustaliło, 
ae Jwraęb-lka miało, ,. «raec?o ego Bolesława Lasku. 
sa, z którym tniałw pejorhtć do Warszawy w celu 
poczynienia sp-rcwurnków w swięaku z weselem, 
które mta o się odibyć w najbliższym ceasie. Pnzed 
w yjrzdieim Lrsk-us 'radził narzeczonej, aby zabr fa z 
sobą 'wszystką, posledoną gotówkę. Powyiszie dane 
raue'iy po-Vjrz^nie, że sp ra w ą  togo mordu by? 
La-kus. którego le i raiychm.iast are at,cwano Przy 
osobiąiej rewiaji Lasknaa znaleziono 134 500 mk. W 
lej Iśczbie byi’y d-wa t o  knoty ,po 10 000 mk. ae śla 
daimii krwii i odetferm i prilcy Lnakusa. Wskutek e- 
nerg earego śle-lztiwa Lnalaus -przyau l s 'ę  do winy. 
ze®r.a.-jąc, że do imoudiu iprp-hl ęla go chęć zrabowa
nia pieniędzy nia-zeczcfflej L- ktie, ja k ’ sini twier- 
dzi. Badaf Jsrzęhfiktój dwie reny krrn ieniem w g'o_ 
wę, a gdy Jaircętoik* upcufa, przeciął jej gardto 
wynsćranoą (blaszką. Po tej ohydi: e j zbr*di-i. Lrsk is 
pnzypuBrraająic, że d ia ra  -jego już ni© ż"je, zrr'bo- 
wa! gotówkę i  uda- «:ę. do demu. Zbnodmiains bę 
date oddamy pod sąd doraźny.

Zalety prze* samochód. Na p], Krasińskich 
przed, domem Ńr. 44 scimodhód ciężarowy Nr, 709, 
.c  leżący do -Pol-lic'ego T-\ua Budowlanego, pranje 
chał 7-letaiego AVolfa Bera Sukieanilca, ucznta, któ.

ry -wtraca® do dem u ze szfcoty. Kola smiiażdżyły 
ch opcu głowę, powodując śmierć maltyc-hmiastową. 
Samccfiód -pirowisj-jzl inży-aier begciż towanzys-wa, 
Jan Czetelińskii, sacifer zaś siedaiial obok niego. 
Czcfc-iEMskLeg© airoiatciwstio.

I‘rzypadkowc bratabójstwo. W  miiesikamiiu Ste. 
fama 'Pahjró faVgo w majiąLku Biai-e Gói-n© paw. 
sfciemniiiettfckiegio, pedezas ogląpla:ia rewolweru 
przez 15-lelii;lego J:-ma- Osielca, padij sfirzsil i kuta u- 
godzSa ,w 'brau-.h 8 telmiego brata jego, Wojciecha 
Osiitka. (Po przyiciiesieniiu do (łomu, chłopiec eanarl.

Z sądów.
Echa napadu bandyckiego na Pradze.

Przed sądem doraźnym stanęli wczo
raj trzej sprawcy napadu bandyckiego na 
mieszkanie Józefa Paczuskiego, przy ul. 
Marcinkowskiej na Pradze, o czem „Robot- 
nik“ obszernie pisał w styczniu r, b.

Sąd pod przewodnictwem sędziego 
Laskowskiego po całodziennej rozprawie, 
wysłuchaniu kilkudziesięciu świadków i 
przemówień stron, wydał wyrok, skazujący 
32~!etniego Piotra Maparykina, członka 
Związku Rosyjskiej Obrony Ojczyzny, b. 
pułk. armji Denikina na pozbawienie praw 
stanu i bezterminowe ciężkie więzienie.

Innych współoskarżcnych również b. ofi
cerów armji ros„ 33-lctniego Mitrofana Bo- 
homołowa. i 26-letniego Mikołaja Murawje- 
wa, z braku dowodów uniewinnił.

Teatr i muzyka.
Teatr Wielki. Dziś „Samscn i Dslila".
Teatr Redut*. D ziś i jutro „Led#kastoch“.
Teatr RBzmaiteści. Dziś po k u  pcierw zy w  no

wej obswfaię .,Wieczór trzech króli- Szetoapira. 
Te-atr Praski. Dziś ,, Wesoła1'.
Tca(r P°lski. Codziennie „To, j co -najważniie’]-

Teatr Maty. Dziś ,.Zob"mia w m'litość".
Teatr im. B"gualawskiego. Dztó „Eros i Fteyche-. 
Teatr K'*modja, Dziś „Dai-dajt-cJto11 czyli łrR(0- 

gaez zniaikoanity'1.
Teatr Newy. Dziś ..Cz-arro róże1*.
Teatr N«w°ści. Du-ś „Bajadera“ .

Z Fdharmonji. Na niedzielnym poranteu muzy
cznym ‘W 'ilFlb-jrim'OttiijL wykonane będą Lican© utwory 
z re/pertuiaru muzyki operowej. W poranku wezmą 
udziaj śpiewacy pp.: Mar-jka i  Znka, c-raa orkiestra 
pod dyrekcją p. Oiimiińskiego.

W odedztolę popoCluidiiiiowy koncert symfonics. 
ny pod dyrekcją G. F tełbanga a trzecią symfoniją 
(,,Erc ;ką “) Brelfiiei-ona na czele. Bę lz e  to drugi a 
kolei kcacert z cyklu syimJomji Bociihovena. Solist. 
ka, abnzyipacalia ,p. L3iii Hckoiwiska', grać -będzie 
symfanję hiszpańską Lato,

W K mserwatorjum. W mraddhodaąoą niedzielę, 
o gotta. 8 w. w Kcr.sanwoterjnim wyetaipi tenor pol
ski Julijuaa Haiffiman. Akc.m-pa;.:.jcije (prof. F. Star
czewski.

P. Z-fja poznańska Rnbrewirtowa — na oświatę 
w szpitalach wojskowych. iW dmiu 24 b. m. o godz.
8 wręcz, edibędteiie się  recital fortepianowy, caśkowh 
ty program którego wypełni p. Zofja Poznańska- 
Ratoeiwxaow a. Czysly dokhód z koncertu przezna
cza snę n a  akcję Komitetu Opieki ra d Oświatą w 
szp:tatach w ojdcew di .przy Oddzi f© Warszawskim 
Polskiego Oemwłooego Krzyża. Bilety do nabyci* 
w biurze OPrizćalu Wa,rszravak:ego Polskiego Czar. 
w omego Krzj-ża- — M-zc-w-eclca 9, teł. 214-12.

Szopka Piknctera co^ziemiiie w  cuilcierna Zie
miańskiej (Kredytowa 9) o  godz. 10 wiiecz.

POKWITOWANIA.
H a  9 9 L i i B s o t ^ | s “

d l a  t l p p j ' t a r n i  f l f ? o b o t n i l c a > <(

Tow. Bolesław Limanowski mk. 30.000, 
Małżonkowie K. mk. 5000.

Sprostowanie. Zebrane przez Józefa Ko
byłeckiego od pracowników Spółdzielni Spo
żywców Kolejarzy Okr. Warszawskiego, 
winno być mk. 49.000, a nie, jak mylnie wy
drukowano mk. 19.100.

Na Robotniczy Wydział Wych"rwania Dziecka.
R, «Poltack mk. 6300, z  list Związku Krawieę- 

biiego- mik. 229.300, Stan. Kaczorowski mk. 5000, re
stauracja „'Bristol" mk. 100.000, zakład dczynfek- 
cyj- ymk. 52 020, zebrsme dio pusalcl w restauracji 
.,Cr'stal" mk. 20 576, IJ-gi oddział straży ogaiowej 
mk. 68.495, IV-ty oddział straży ogniowej mk. 
156.0CO, z tVVojrlcowej Fabryki Zapatóiwi Artyleryj. 
skich smk. 77.200

S p ó t i c a  A l Ł c y J n a
Młyny i Zakłady Przemysłowo-Zbożowe

PIEKARNIA AMERYKAŃSKA
Warszawa, Wolska 40,' tel. 78-87.

N iniejszym  podajem y cen y  na p ieczyw o z naszej piekarni w łączn ie z dostaw ą d o  S k lep ów  I Instytucii 
S p o łeczn ej, a m ianow icie: ‘

Ka ż d y  R o b o t n i k
p o w in ien  p r z e c z y ta ć  n a s tę p u ją c e  b r o s z u r y i

posła D-ra H erm an a  D iam anda

„IwMmWiny w Fo!sce“
c e n a  5 0 0  Mk.

T a d eu sza  H ołów kl
„Kwestja narodowościowa w Polsce"

CENY pieczyw a od  dnia 23 lu teg o  1923 roku:
Chleb razowy 

„ sitkow y  
» »
,  pytlow y okr.
•  n długi
» drożdżow y  

W arszawianki 
Francuskie  
Strucle i chały

ka 1 klg.. 1 .
.  I V , .
.  1 .. 1 .
« — 800 gr.
•  —  45  ,
.  —  1B0 .
» ~  4^0 „

m k . 1 5 0 0 .—
.  n  oo -  . 22 0 -
.  2350 —  
,  2 3 5 0 . -  
B 2 3 5 0 . -  
.  1 4 0 . -
,  560 .—
.  1 4 0 0 .—

C eny pow yższe obow iązują nas d o  dnia 28 lu teg o  1923 r. w łączn ie .1

Z a r z ą d  S p .  U l e c .

c e n a  5 0 0  Mk.

Dr. E u g en jl P ra g ie ro w eJ

Zarys M m m m i o N a i i i ip  dnia pracy
cena 1.500 Mk.,

które w yszły nakładem  „Księgarni R obotniczej" (ul. W spól
na 17) i są  d o  nabycia w e w szystkich księgarniach.

W s z y s tk im  s z c z e g ó ln i e  u  i e  fm k o m
dajem y N A  R A T Y  

Ubiory m ęsk ie gotow e I na zam ówienia olbrzymi wybór ma- 
terja.ów zagranicznych i krajowych 

D ŁU ji4 SO, s te te o  4 ś ,

„ J o h a n n i s b e r g "  64 X 96 z w szelkim i przy- 
boram i używana, le c z  iak n o w a  lo c p  Lwów okazvini© na  
tychm iast do sprzedania. Z głoszenia  pod „MASZYNA" 
d o  biura og łoszeń

„M ałopolska R e k la m a 1' 
L W Ó # ,  u l .  K o p e r n i k a  1 6 .

E. MEERSON

NA KĄTY ;
m ożna się  ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów  

m ę s k ic h  i f i a in s k ic i i

M .  C W E J K O  “ IL*S&.5-.“•

FIGLE i FRASZKI)
SATTBT -

przez Imci Pana Niby-Reya
(CZESŁAW A WR0 CKIE3 0 )

, or. mm oomsii
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w a n e r y e t .  
i m o c z a g ł c i o w e .  Przyjm 5 8 w 
War»zawa-Pra •  Radży mińska 66.
L ek .*
S e n t .

Przyjmuję 10— 1 i 3 - 7 .  
Ićfo ls ita  3 4  m . 3 , ll-qie piętro

Fiiiiolrall
t o r s z « l x o w s k »  1U 3, od 5 - 7 .  
Choroby kobiece Od 1 —2 ceny 

lecznlcowe.

!>1 Braras s(bzurpgea'fr;
st. ord. szp., chor. wener., skór
ne I płciowe. Do godz. 9’/, r., od 
12—3 i 4 — 7. Panie I dzieci 3—4. 

flo w y -S w ia t 4 5 , m . 18.

A) tooly

WYDANIE DRUGIE 
 — C e n a  2 , 0 0 0  m k .  —---------   *

nabyć m ;źna  w K jlęgarn i fio6a:nicz6j, n i. M n a  17.

O r .  M . A l t f e l J
b. st. ord. szp. Z ieln i 12—2, teł. 
l')7-5Ł. Chor. wener. skóry, piclo 
we od g 1 )— U  pp. [ od 5—8 w. 

Panie l  dzieci 5 —0* w.

te nit wir SMot mT
b. lekarz szpit. w Szwajcarji 

Specjaln.: chor. weneryczne (wle
wania 6 6 —914); niem oc płciowa 
przyjm. od 12 - 2  i od 5—> wlecz 
Panie 11 — 12. Hortensja 6, tele- 
___________ fon 35-55.___________

a r . f. m 0 # u i  ' s V T w 5:
Łazarza Chor. skór., woner., anali
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel 

99-29. Od 1—3 i 5—7.

weneryczne, skór
ne, rzeżączkę. syfi

lis leczy w krótkim czasie. N ie
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej od 5 - 8 .

ni budzików, zegar- 
i", ków. reperacje ta

iło. dob ize. Kupuje biżuterję. 
Zegarmistrz Gutmacher, Sm ocza  
n .

do stem plow ania, także 
sprzedaje detalicznie, 

jto-inickl i Meel, Waliców 13.

RISr7Nfi^fl Garnitury marynarko- 
iihlŁSiUtJU we, żakietowe, futra, 
nalta. jesionki, saki. spodnie, naj
taniej w Wytwórni ubiorów Sipo- 
wski i Majewski, Chmielna 4J. 
(ront II piętro narożny dom pr y 
dworcu głównym. Uwaga: szyje
my na zam ówienia z własnych i 
powieizonych materjatów o 50£ 
taniej.

naucza studentka 
p a  p a l s k u  pisać, 

mówić gramatycznie, czytać płyn
nie, specjaln ie skróconą, ułat
wioną, dla każdego wieku d o 
stępną metodą: n iem ieckiego,
osyjskiego, arytmetyki (rachun- 
<i), oraz Innych przedmiotów. 
Vzysposabia na handlowe kur- 
a do szkól. Długa 3 3  m. 3. 

Zgłoszenia od 11— 12, od 5 —7.

HOMS

rhnynSti weneryczne. Rzeżączkę 
lu u iu j j  leczy się w jaknajkrót- 
szym czasie Przyokopowa 43 ~1  
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. Panie 2 —4.

a s z y n y  do s z y c i a
„Kasprzyckiego" T a n io —Hur

tow o— d eta liczn ie—Raty. War
szawa, Marszałkowska 153.

rozmaite solidnej roboty. 
Wielki wybór, wyprzeda- 

lę najtaniej! „Juljan ‘ Szpitalna 4.

( m ir  K O SIM .Tll
Wielki wybór. Nailaniej. Hoża 54
f l ' innrin trwełe naflepszych szew  
UaU fl to ców na raty. S ienkie
wicza 3, m. 19.
nClllU]!] jedyne żródlo dobrego, 
UUdliiH taniego kupna Jerozo
limska 19. wprost bramy.
fiu n ffj żakiety, reformy, jum-
*WCll f pery. bluzki, suknie,
szale, jaegerowska bielizna Ce
ny fabryczne. Góralski i S-ka. 
Chmielna 56 — 10, druga brama, 
parter.

m m  m tu ju iC i ■ s r .ir : * 8 '
mem radjof.zjologicznym, usu
wając bezpowrotnie zm arszczki, 
wągry, piegi, czerw oność nosa, 
opierzehnięcie, wypadanie wło
sów, siwiznę. Próba bezpłatna. 
Chmielna 54—5, I-e piętro front, 
4 7 wieczorem.

IBlftPy ratujcie!! wywołujemy 
nŁU)I pięsny. bujny porost 
włosów, usuwamy łupież, siwiz
nę. Próba bezrtatna!! Chmielna 
■>4—5 I, piętro front, 4 — 7 wie
czorem.

/jfll/jfń ll bud^!ków. reparacja 
{.KyjinJf; solidna tania, punk- 
ualna. Gwarancja. „Fortuna”. 
Nowy-Swlat IU.

fCfl TY W nf ml< Palto wlosen- 
IJd f l i ł i^ l i  ne m ęskie reglan, 
najm odniejsze, dwa garnitury ma- 
rynaikowe m ęskie po 20 tysięcy 
sprzedam i.araz. PięKna 64 (bez 
litery) m. U . Handlarze wyłą
czeni.

Bedaktter naczelav fir. Feliks Pfyri Hedaktor odaowiedzia^By Jerz» Sraniro Wydawca; Rada Nacz. F, P. S. Cdbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7,


